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Pochwała stanowiska Partii Pracy 


Były minister spraw zagranicz | ba bezrobotnych dojdzie znowu 
nych Anthony Eden miał w sobo- |dó 2 milionów, o ile nie przekro- 
tę w Kemilworth mowę, w której | czy tej: liczby. Każdy optymizm 
omawiał wizytę anglelskiej pary | jest niebezpieczny. -Należy publicz 
królewskiej w Paryżu. ną świadomość rozbńdzić, zamiast 

Najśmielsze nadzieje, jakie przy | jak dotychczas usypiać. 
wiązywano do tej manifestacji Mowa Edena wzbudziia w An- 
zbliżenia  francuska-angielskiego, į Zlii-o-tyle większa sensancję, że 
zostały spełnione. Niezależnie od|b: minister spraw zagr. poruszył 
tego pobyt w Paryżu stał się dlajw niej* po*raz pierwszy sytuację 
angielskiej pary królewskiej oso- 
bistym sukcesem. Nie po raz pierw 
szy w historii — powiedział E- p tak 
den — monarcha angielski przy- 
czynił się znacznie do sprawy: po- W | 
koju i wzajemnego zrozumienia. A N 
"W. dalszym ciągu swego prze- ii | 
mówienia były angielski minisłer 
spraw zagranicznych zajął się a- 
mówieniem sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii, która — jak się 
wyraził — stoi pad znakiem zwię: 
kszającego się bezrobocia. Rządj w naśtrojach Paryża i na ia- 
angielski musi się liczyć z faktem, | mach prasy paryskie] trwa jeszcze 
że podczas nadchodzącej zimy licz {ws dalszym ciągu echo zakończo- 


Wojna japońsko - sowiecka 
nie zagraża 
— twierdzi ambasador Maiski 


Ambasador sowiecki w Londy- 
nie Majeki zatrzymał się w dro- 
dze z Moskwy do Londynu w Hel 
sinkach i oświadczył koresponden 
tawi dziennika socjalistycznego 


„Suomein «Sosialdemokratti", że 
sytuacja. na. Dalekim Wschodzie 
jet močna przesadzona i, że o 
wojnie Japońskowowieckiej. beg- 
pośrednio „mającej wybuchnąć 
trudno mówić, Moskwa nie. bie- 
rzę incydentu na granicy Madżu- 
kuo poważnie. Niemniej przeto 
zważywszy na napięte stosunki 
panujące pomiędzy Rósją Sowiec 
ką a Japonia zajście graniczne 
przedstawia się nieprzyjemnie. 


ROZMOWY W TOKIG 


Agencja Domei komunikuje, że j 


Policja oczyszcza 
Palestynę 


W Palestynie na obszarach 
Tutkarem, i Denin odbywają się 
wielkie operacje policyjne, mają- 
ce na celu oczyszczenie tych czę- 
ści kraju z niepożądanych elemen 
tów. W ostatnich dniach areszto- 
wano około 1600 osób, pochodzą 
cych przeważnie z innych stron 
i nie mogących w dostatecznej 
mierze usprawiedliwić powodów, 
swego przebywania na tych ob- 
szarach. Arabowie w starej dziel- 
nicy Jerozolimy zastrajkowali na 
mak proteslu przeciwko: tym za- 
rządzeniom policji. Ludność arab 
ska w Naplusie poszła za ich 

«adem. 


nin odbył w japońskich minisle- 
rium epraw zagranicznych rozmo 
wę, która nie dotyczyła incydentu 
pod Czang Kufeng, lecz sowiec 
kich propozycyj i japońskich 
kontrpropozycyj z kwietnia b. r. 
dotyczących ogólnego uregulowa- 
nie stosunków pomiędzy obu pań 
stwami. 
NOWY INCYDENT 

SOWIECKO - MANDŻURSKI 

Agencja Dome: donosi o nowym 
incydencie na granicy sowiecko - 


Y ” mandżurskiej. 60 żołnierzy czer 

Tajemniczy wybuch wonej; armii patrolujących rzekę 

Ussi na statkach ostrzelała 10 

W miejscowości Novoli w po- cywilnych obywateli mandżur 

bliżu Lecce we Włoszech znisz- | skich, wśród których znajdują się 
Grona została skutkiem wybuchu | ranni. 


fabryka materiałów wybucha. 
wych. Trzy osoby zostały zabite. 
Przyczyny wybuchu dotychczas 
nie mam. 


Incydent ten miał miejste w 
odległości 15 km. od m. Tungan- 
czen 


Amnestia! Amnestia! 


bee deeyżji 


gospodarczą Angli, krytykując 
przy tym dosyć jawnie politykę 
Chamberlaina i przemawiając rów 
nocześnie w mysł ideologii Labour 
Party. Wystąpienie Edena komen- 
towame. jest w. tutejszych kolach 
politycznych: jako dalszy dowód, 
że przygotowuje on swój powról 
do aktywnego życia polityczne- 
go. 


nej w piątek wizyty królewskiej 
pary angielskiej w Paryżu. 

Z ogromnym zadowoleniem pra 
sa komentuje przebieg uraczysta- 
ści w Vlilere-Bretonncaux | echa 
jakie ureczystość ta ! jej transmi- 
sja radiofoniczna wywołała w Ka 
nadzie i Australii oraz niezwykle 
serdeczny ton depesz, wymienio- 
nych przez króla Jerzega i prezy- 
denta Lebrun w momencie opusz- 
czania przez parę angielska wy- 
hrzeży francuskich. 

W kołach politycznych Paryża 
głównym tematem jest podsumo- 
wywanie biłansu z tych trzech 
dmi trancusko-angielskich. BILANS 
TEN OCENIONY JEST NIEZWY- 
KLË OPTYMISTYCZNIE. 

Koja paryskie uważają, że w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
stała się ona PUNKTEM WYJ- 
SCIA DO BARDZO WYRAŻNE- 
GO ZAAKCENTOWANIA TEN- 
DENCJI DO ODPRĘŻENIA OGÓL 
NO-EUROPEJSKIEGO. 

W dziedzinie francuskiej poii- 
tyki wewnętrznej irzydniowy po: 


sowiecki charge d'affaires Smeta-| byt pary królewskiej we Francji zapowiadającego na jesień wzmo 


Walki w Chinach 


Agcncja Demci donosi, że wo 
ewaknacji Rządu 
Marsz. CzangKai- Szeka z Hankoa 
do Czung Kingu w prowincji Se 
eman wojska japońskie wznowiły 
natarcie zarówna w kierunku Han 
kou, jak na zachodnim odcinku 
kolei lunghajskiej, gdzie pomię: 
dzy m. Czengczbu z m. Tungkuan 
skonecnirowana około 200 tysię 
cy dokborowych wojsk chińskich. 
Oddziały te mają za zadanie 


bronę t. zw. „Czerwonej Drogi", 
łaczącej Chiny © 


środkowe z Sowie 
główną arierię 


tami i stanowią: 


komunikacyjny sirany chińskiej. 


Lotnisko w Nanczang bombar- 
dowane było w sohctę popołudniu 


Polskie Linie Lotnicze „Lot“ 
komunikują: Na wiadomość o wy- 
padku wyjechał natychmiast na 
miejsce przedstawiciel „Lotu“ w 
Czerniowcach. Rozbity samolot 
zastał zabezpieczony przez żan- 
darmerię, a na miejsce wypadku 
przybyli przedstawiciele władz ru- 
muńskich oraz komisja techniczna. 
„Lotu“. Wedle otrzymanych infor- 


stworzył nastrój, klóry, jak tal 
konstatuje cały szereg dzienni- 
ków paryskich, doprowadzi dał 


jednomyślności opinii we Francji. 
| £ernnym również. objawem z 
puńkiu widzenia francuskich n2- 
strojów psychologicznych był 
JEDNOMYŚLNY ENTUZJAZM 
SPOŁECZEŃSTWA, KTÓRY 0- 
TACZAŁ NIETYLKO GOŚCI AN- 
GIELSKICH, ALE RÓWNIEŻ 
WSZYSTKIE FORMACJE ARMH 
FRANCUSKIEJ, KTÓRE BRAŁY 
UDZIAŁ w _ UROCZYSTOS- 
CIACH. 


Nastrój ten odbił się również w 
dziedzinie finansowej i gospodar- 
(czej. Jak oświadczył minister skar 
bu p. Marchandeau na sobotnim 
krótkim posiedzeniu Rady Minl- 
strów, subskrypcia bonów kasy 
| amortyzacyjnej obrony narodo- 
wej, przeznaczonych na finanso- 
wanie dozbrojenia francuskiego, 
ROZWIJA SIĘ DOSKONALE, ca 
w kołach finasowych į gospodar- 
czych wywolało falę optymizmu, 


przecz samaluty japońskie. Po raz 
pierwszy nalot ten przcorowadzo 
ny został przez samoloty armii 
lądowej. których zadanie polega 
na współdziałaniu z piechotą, — 
nic zsś jak dotychczas przez wad 
nopłatowce japońskie. 

W ciągu soboty Kanion był 
znowu bomhardówzny przez lot 
ników japońskich. Tym razem 
skoneetnrowań oni swoją dzia 
łalność głównie na przedmieściu 
Saihuen. 20 samolotów japoń: 
h, które zrzuciły nu miasto 
wielk; ilość bomb. Ucierpiały 
specjalnie fahryka cementu oraz 
urządzenia kolejowe w Kantonie. 


macyj samolot SPADŁ ZE ZNACZ- 
NEJ WYSOKOŚCI NA LAS I U. 
LEGŁ ROZBICIU. 

Komisja techniczna departamen 
tu lotnictwa cywilnego i „Lotu“, 
wysłana specjalnym samolotem z 
Warszawy do Czerniowiec, przy- 
była na lotnisko w Czemiowcach 
o godz. 13.45, W krótkim czasie 


I mgtrój zapanował we Prani 


naskutek wizyty angielskiej pary królewskiej 


żenie się koniunktury i poprawy 
wewnętrznej Sytuacji finasowej i 


gospodarczej. 


Za zmianę adresa 38 gr. 
h: Zwyczajne gr. 40, nekrolog da 60 mm. gr. 20, pawyżej 68 mm. gr 28, drobne za wyraz 28 gr. Poszukiwanie | zacfarowania pracy kezpłatnie 


niony Eden- przeciw polityce Chamberlaina! Echa katastrofy samolot „Lochhead 14“ 


| Badanie przyczyn strasznego wypadku 


po tym przybyła do Czerniowiec 
kamisja „Ayłatid Civilla" z Buka- 
resztu, po czym obie komisje uda- 
ły się samochodem na miejsce ka- 
tastrofy, gdzie przeprowadzone 
zostaną dochodzenia, celem usta- 
lenia przyczyn wypadku. Po wi- 
zji lokalnej zwłoki oflar przewie- 
zione zostaną do Czerniowiec. 

Wiadomość o kalastrolie samo- 
lotu polskiego w pobliżu Czernio- 
wiec, w której zginęlo I4 osób, 
wywołała w rumuńskich kołach 
lotniczych oraz, w społeczeństwie 
ogólne współczucie, 

Pisma rumuńskie podając szcze- 
góły katastrofy, stwierdzają wy- 
jątkowe zdolności. pilota Kotarby 
i przypisują katastratę miejscowej 
silnej burzy. Władze lotnicze ;ru- 
muńskie z powodu tragicznego 
wypadku zlożyly wyrazy wspól- 
czucia na ręce przedstawicieli lot- 
nictwa polskiego w  Bukaresz- 
cie. (PAT) 


Na frontach Hiszpanii 


Konuskikat óficjalny  powstań- 
tzej kwatery głównej podaje: — 
Wojska powstańcze poczyniły 
dalsze postępy, na froncie Estra- 
maguey, na odcinku Guadiana, 
zajmując szereg nieprzyjaciel- 
skich pozycyj, źnajdujątych się 
w  pdbliżu* Orślama* de Vieja. 
TFrzednte Straże povstańcze dotar 


bio dotarli powstańcy da Casan- 
neva de Manguruano oraz do po- 
łożonych na wschód od Benque- 
rancia wyniosłości Buuteria, Col 
los Vuelos i Sierra Monterrubio. 

W ciągu dnia wczorajszego 
bombardowali lotnicy powstań- 
czy objekty wpjskowe w portach 
Gardia i Benia oraz dworzec ko- 


- |lejówy Almoerchon. 


Huragany szaleją 
w Stanach Zjednoczonych 


Nad Nowym Jorkiem przeszedł 
gwałtowny huragan, połączany z 
niezwykle gwaiiownymi deszczem. 
Wiele domów doznało uszkodzeń. 
Mosty zostały zerwane, a wyrwa 
ne z korzniami drzewa  poptze- 


rywały połączenia zarówno tele-, 


graficzne, jak i telefoniczne. 

Uniesiony przez. tornado samo- 
lat bombowy spadl w pobliżu 
Wombrodge (Connżcfituł), Trzy 
osoby, stanowiące załogę samole 
fu, zostały zabite. W pobliżu New 
Jersey wywrócił wicher autobus. 
Jedna osoba została zabita, a.9 
ciężwo rannych. Liczne farmy w 
pobliżu Nowego Jorku zostały za 
lane przez wodę 

Huragan szalał również nad pa 
iudniowo wschodnią częścią Sta- 
nu Texas, gdzie spustoszył 8.000 
kw. mtr. uprawnych pól. W sia- 


mie tym 2 osoby zostały zabite, 


kilkadziesiąt rannych, a przeszło 


500 znajduje się bez dachu waf 
głową. 


Henleinowcy 
u premiera Hodży 


Czeskie biuro prasowe komuni 
kuje, że premier Hadża udbył roz 
mowę z delegacją Partii Niemców 
Sudeckich'w składzie deputowa* 
acja dóandta Dało łosia. 

Rozmowa dotyczyła programu 
rokowań pomiędzy Rządem z Par 
tią Niemców Sudeckich. 


Niezwykle gwałtowny pożar, 


istóry spustoszył w sobotę port 
w Gravelines (Francja) ugaszo. 
ny zastał dopiero w późnych go- 
dzinach nocnych. Ogień zniszczył 
doszczętnie fabrykę konserw oraz 
magazyny zawierające towary. 


[ES ——==SEJ ESROSTEAEAE POP AROSA 


Otwarcie bram więziennych będzie uczczeniem, godnem Polski, 
rocznicy dwudziestej Niepodległości. 


(o się dzieje w zaanektowanej Austrji 


CZY ISTNIEJE JESZCZE KRAJ 
AUSTRIA"? 

Zagadnienie to rozstrząsane jesi 
przez czasopismo, poświęcone 
sprawom administracyjnym p. t. 
„Deutsche Verwalung". Jeden z 
wyższych urzędników administra- 
cji austriackiej odpowiada na to 
pytanie zaprzeczeniem. Jednym z 
celów dzisiejszych władców Au- 
strij jest rozbicie jedności admini- 
stracyjnej Austrii. 

Już pierwsze kroki w tym kie. 
runku zrobiono. Walsertal od- 
cięto od austriackiego Tyrolu i 
przyłączono administracyjnie da 
Szwabii. Tak samo zamierzone 
jest przyłączenie administracyjne 
Przedarulanii do jednego z okrę- 
gów starych Niemiec. 


DROŻYZNA. 

Drożyzna w Wiedniu wzrasta z 
dnia na dzień. Do urzędu nadzo- 
rl nad cenami wpływa dziennie 
200 — 300 skarg na lichwę żyw- 
nościawą, 


0 zwrot majątków 
rodzinie Stambolińskiego 


Po zamordowaniu w dniu 13 lip 
ca 1923 r. b. premiera i wodza 
chłopów bułgarskich, Aleksandra 
Słambolijskiego, nowy, powstały 
z przewrotu Rząd skonfiskowal 
spadkobiercom pozostawiony 
przez zmarłego majątek. 

Pa 15 latach grupa posłów buł 
garskich, z rządowym posłem Go- 
wedarowem i rolnikiem Omar- 
czewskim na czele, zgłosiła w „So 
braniu“ (parlamencie bułgarskim) 
projekł ustawy, przywracający ro- 
dzinie b. premiera skonfiskowany 
majątek. 


Urząd nadzorowania cen w Sa- 
mym tylko Wiedniu liczy już dzi- 
siaj 170 urzędników, ale ma zo- 
stać jeszcze bardziej rozszerzony. 
Prasa wiedeńska codziennie sta- 
wia pod pręgierzem licznych kup- 
ców „aryjskich”. 

GROMADZENIE ZAPASÓW, 

Opozycja, która w związku ze 
stosunkami anarchicznymi w Au. 
stril stale wzrasta, przybiera róż- 
ne formy. Jedną z iorm opozycji 
jest gromadzenie zapasów, 

Wiedeński „Voelkischer Beoba- 
chter“ gromadzenie zapasów uwa- 
ża za zdradę główną. Zdradą pgłó- 
wną jest — pisze rzeczony dzien. 
nik — gdy panna żąda 100 kilo 
czekolady, jako części posagu. 
Zdradą główną jest gromadzenie 
zapasów jaj, ryżu, suszonych ja- 
rzyn į makaronu w „nierozsąd- 
nych" iłościach. Zdradą główną 
jest, gdy na pytanie kupca o po- 
wód tych zakupów odpowiada się: 

— Przecież nie można nikogo 
zmusić do jedzenia tej czarnej ma- 
sy, którą w Berlinie dają ludziom, 
a którą najbliższej zimy będą kar- 
mić także wiedeńczyków. 

„CAFE DACHAU", 

Oto, czego doczekało się mia- 
sto piosenki, miasta niewymuszo- 
nego humoru, miasto grzecznych 
ludzi i dobrego wychowania. Do- 
czekało się, że obok „Cafe Mo- 
zart”, świadczącej o.związku ex- 
stolicy naddunajskiej ze światem 
sztuki, powstała kawiarnia „Cafe 
Dachau". 

Kawiarnię tę odebrano długa- 
letniemu żydowskiemu właścicie- 
lowi, a zbir jakiś zawiesił nad nią 
napis „Cale Dachau" ku upamięt- 


nieniu hudzącego grozę i wstręt 


Propaganda 


hitlerowska 


Korespondent „Daily Herald" 
donosi z Jerozolimy, że nastąpić 
ma tam zjazd korespondentów 
prasy niemieckiej z Palestyny, 
Egiptu, Transjordanii, Syrii, Liba- 
nu i Iraku. 

Zadaniem zjazdu ma być zba- 
danie interesów niemieckich na 
Bliskim Wschodzie oraz metod 
propagandy wśród Arabów. 

Oczywiście, ną pierwszym pla- 
nie figuruje sprawa Palestyny. 

„Trzecia“ Rzesza uważa wi- 
tłocznie obecną sytuację za odpo- 
wiednią da rozszerzenia swych 
wpływów w Palestynie i w świe 
cie arabskim w ogóle. Zdaniem 
korespondenta „Daily Herald", 
„Trzecia“ Rzesza pragnie w ten 
sposńb zdobyć jeszcze jeden „ar- 
gument" dla rozmów w spra- 
wach zwrotu kolonij. 

Przykład propagandy antybry- 
tyjskiej, jaką z pewnym powodze- 


niem rozwinęly wśród Arabów 
Włochy, fest tu dla hitlerowców 
zachętą. 


Hitlerowcy w swej propagan- 
dzie wśród Arabów przyozdabiają 
się w.. skóry jagniąt. Twierdzą, 
że są jedynym z pośród wiełkich 
mocarstw, które nie ma na Bliskim 
Wschodzie ambicyj terytorialnych, 
a powodują się... bezinteresowną 
sympatią do Arabów. 

„Trzecia“ Rzesza, mimo bra- 
ku dewiz, nie szczędzi dość znacz- 
nych sum na tẹ „bezinteresow- 
ną“ (!?] propagandę. Ostatnio np. 
dła Egiptu zwiększono fundusz 
propagandowy a dość znaczne 
sumy. 

Agenci hitlerowscy działają pod 
przykrywką różnych, częsta nie- 
winnych, zajęć; przynajmni 
łowa z pośród nich podaje s 
dziennikarzy. 


EZR W Z O 


HERMINA ZUR MUHLEN 


„e walna nitom zadam ból” 


obozu koncentracyjnego w Bawa- 
nii. 

Wieczorami, po całodzienej pra- 
cyn, zbierają się w „Café Dachau" 
gestapowcy i opowiadają sobie 
wzajemnie wymyślne sposoby drę- 
czenia i torturowania ludzi, któ. 
rzy mieli nieszczęście dostać się 
w ich drapieżne szpony. 


Przegląd prasy 


CZY BĘDZIE WOJNA? 


Nad Dalekim Wschodem zbie- 
rają się chmury wojenne. Konflikt 
sowiecko - japoński wysuwa się 
na czola zagadnien obecnej doby. 
Na pytanie, czy będzie wojna, czy 
też incydent na pograniczu so- 
wiecko - mandżurskim zostanie pa 


Przed dwoma laty w dalekiej 
Nowej Zelandii doszedł do władzy 
Rząd socjalistycznej Partij Pracy. 

Rząd ten podjął walkę z następ 
stwami kryzysu, idąc po linii 
wzmocnienia sły nabywczej klasy 
robotniczej. Płace i zarobki zosta 
ły podniesione, wprowadzono 40 
godz. tydzień pracy, rozszerzona 
ustawodawstwa spoleczne, rozsze 
rzomo znacznie roboty publiczne. 
Bezrobocje spadło z 30.000 na 
8.000. 

Sytuacja budżetowa, którą a- 
statnio przedstawił minister skar- 
bu, jest bardzo pomyślna. Nawy 
preliminarz budżetowy wykazuje, 
mimo wzrostu wydatków nadwyż 
kę 58 tysięcy funtów szterlingów. 


Trzeba było  (niebezpieczeństwo | 


japońskiel) podnieść wydatki na 
obronę kraju. Znalazą się jednak 
sposób połączenia wzrostu tych 
wydatków z dalszym podniesie- 
niem wydatków Państwa na cele 
Społeczne. Wydatki te, zwiększo- 
ne w poprzednim raku o prawie 
2 miliony funtów, znów zwiększa 
no o dalszy miłion (t. |. dwadzie- 
ścia parę milionów złotych; Nowa 
Zelandia jesi niewielkim krajem, 
liczącym ok. 1 milion 600 tys. mie 
szkańców). 

Mimo wzrostu wydatków, moż- 
na było obniżyć znacznie podatki 
pośrednie, Stało się to możliwe 
wobec wzrostu wpływów z podat 
ku dochodowego i z podatku dro- 
gowego. 


7 lat wiezienia 


za uprowadzenie lorda Nuffielda 


Sensacyjna próba porwania jedne- 
go z najbogatszych przemysłowców 
angielskich, lorda Nuffielda, zakoń- 
czyla się w piątek skazaniem 48-iet- 
nego Bruce Thornthona na 7 lat wię 
złenia. Śledztwo wykazało, że Thora 
thon chclał uprowadzić lorda Nutfiel 
da na pokładzie jachtu, aby wymu- 
sié na nim okup w wyzckości 100 ty 
sięcy funtów szterlingów. Poza tym 
podczas procesu udowodniono, Że v- 
skarżony żył od końca wojny świa- 
towej wyłącznie z rozmaitych fał- 
szerstw, oszustw i wymuszeń, Pro- 


cez o uprowadzenie lorda Nuffielda. 
był prewdziwę sensacją w angiel- 
skich kołach towarzyskich. 


kojowo załatwiony — dziś jeszcze 

nikt nie może odpowiedzieć. Groż. 

ba wojny jednak istnieje. „War- 

szawski Dziennik Narodowy" pi- 

sze: 

Wypadki na granicy mandżur- 
skiej w planach polityki sowłec- 
kiej pomyślane były wyłącznie ja- 
ko manewr dywersyjny, Moskwa 
znajdzie sposoby, ułatwiające po- 
Kkojowa załatwienie konfliktu, W 
przeciwnym razie, tmidno przy- 
puszczać, aby Japonia zawahała 
się przed spełnieniem swojej groź- 
by adebrania siłą zajętego obsza. 
du. Użycie zaś siły w tych naprę- 
żonych stosunkach, jakie panują 
na Dalekim Wschodzie, z wielką 
łatwością doprowadzić must do 
wybuchy wojny. 

Najbliższe godziny przyniosą 
odpowiedź na to pytanie. 
„Polonia“ zaś twierdzi, że prze- 

ciw wywołaniy wojny na Wschu- 
dzie są wielkie demokracje Zacho- 
du: 

Jeżeli, mimo to, w Moskwie wi- 
dać jeszcze namysły i wahania, je- 
żeli, mimo to, dotychczas nle do- 
szło jeszcze do wybuchu burzy na 
wschodzie, to, obok powodów na- 
tury wewnętrzna - politycznej, 
których zresztą nia jesteśmy skłon 
ni przeceniać, odgrywają tn decy- 
dującą rolę rozważania natury 


bardzo zasadniczej. Idzie o to, że 


Dantejskie sceny 
w zbombardowanym Hankou 


Ostatnie naloty japońskie na 
Hankau, Wuczang ł Janjang by- 
ły — jak wiadomo — szczegółnie 
mordercze. 

Liczbo pomordowanych Chiń- 
czyków sięgała tysięcy. 

Korespondent „Daily Herald" w 
Haskau zwiedził zniszczone części 
miasta natychmiast do napadzie 
i był świadkiem tragicznych scen 
wydobywania z pod ruin ł zglisz- 
czów zniszczonych domów — tru- 
pów ofiar nałotu, zniszczonych 
szczątków kobiet i dzieci, 


„Większość budynków, Które 


Mydio 1 krem da golenia. — Woda | zwiedzałem —pisze korespondent— 


Isxvendowa 


€S ZACHAS 


Najlepsze - najtańsze. 


„Ścinamie! A jak się w ta gra?" 


Młodsza z dziewczynek wzięła z kanapy najwi-- 
szą i najładniejszą lalkę. 

„Popatrz, to jest Maria Stuart. 
szej wychowawczyni nie było w domu, przeczylałam 


Wczoraj, gdy na- 


|a z których pozostały tylko szkie- 
lety, mieściła się w pobliżu rzi 
Han. Na rzece zatonęła wiefka 
| fczba pływających domostw ł zgi 


Minęły lata. 
ludzi. Ale i dorosły 


nęły w nurtach rzeki ubogie ro- 
dziny, tam mieszkające. 


Najbardziej jednak przerażający 
obraz stanowił wielki zwał rumo- 
wisk, będących resztkami wiel. 
kiego budynku, w którym Znaleźli 
schronienie uchodźcy z terenów, 
objętych działaniami wojennymi. 

Było tam 300 dusz. Wszyscy 
zginęli ped zwaliskami płonącego 
gmachu, mimo bohaterskich wygił- 
ków pracowników z „Czerwonego 
Krzyża". 

W innym miejscu zostało spalo- 
nych i zniszczonych 200 szałasów, 
w których znaleźli schronienie í- 
chodźcy. Znaczna liczba * 

i dzieci znalazła śmierć w płomie- 
niach“. 


Dzieci przeistoczyły się w dorosłych 


Wolfi wiecznie się lękai, że może 


komuś zadać ból. Był spokojnym dzieckiem i stał się 


niema) wyrozumiały 


spokcjnym mężczyzną. Nieśmiały, dobry, przesadnie 


dla innych. Później wybuchła 


z niemieckiego przełożyła HALINA PILICHOWSKA 

W dźdżyste dni bawiły się dzieci najchętniej w du- 
żym niezamieszkałym pokoju na najwyższym piętrze 
willi. Wzdłuż okna ciągnęła się rynna i wielką przy- 
jemność sprawiało dzieciom przyglądanie się małym 
wodospadom, które tryskały z brązowej rury i dopóty 
drążyły miękką ziemię, dopóki nie powstawała mała 
błotnista sadzawka. Ponad to pokój na górce miał je- 
szcze i tę wielką zaletę, że z niewiadomych powodów 
nie podobał się wychowawczyni, a zatem można się 
tam było bawić bez opieki. Słyszało się wtedy tylka: 
„Bądźcie grzeczni i nie hałasujcie. Za godzinę zawa- 
łam was na podwieczorek". 

Na staromodnej kanapie rzędem sztywno siedziały 
lalki. Na podłodze pstrymi barwami mieniło się nowa- 
wybudowane miasto. Dzieci — dwie małe dziewczyn- 
ki i mlodszy od nich chłopczyk o delikatnej, bladej 
twarzy i długich płowych łokach — „robiły trzęsienie 
ziemi”, i całe miasto rozpadło się w gruzy. Dzieci 
przyglądały się ruinom i śmiały się. Póżniej starsza 
z dziewczynek — mogła mieć chyba z dziesięć lat 
i była siostrą małego siedmiolatka — zapytała: 
„a w co teraz będziemy się bawić?" 

Druga dziewczynka, o rok mładsza od pierwszej, 
odgarnęła z twarzy wiecznie potargane włosy, spra- 
wdziła, czy nie zgubiła czasem kokardy i nieco tajem- 
niczo odpowiedziała: 

„Znam nową zabawę". 

„Jaką?" 

„Ścinanie”. 

Fanny, starsza z dziewczynek, spojrzała na przyja- 
ciółkę z dużym zdziwieniem. 


w jej książce dzieje Marii Stuart. Królowa Elżbieta 
angielska kazała ją ściąć. Jesieśmy damami dworu 
Marii Stuart i przygolujemy ją da wejścia na szafot. 
A ty, Wolfi, będziesz katem i zetniesz jej głowę. Be- 
dziemy strasznie płakać. A ty ofukniesz nas opry- 
skliwie i złapiesz Marię Stuart za ręce i powleczesz 
ją na szafot. Czekaj, zaraz tu ustawimy pudetka od 
klocków, które może być szafotem. 

Z głośnym lamentem przygotowywalyśmy królowę 
lalek do ostatniej drogi. Ale, gdy królowa stanęła na 
szafocie, okazało się, że kat gdzieś zniknął. 

„Wolfi, chodź że łu. Powiedz teraz: na szafoł!” 

Ale Wolfi skuli? się w kąciku i blada jego dziecię- 
ca twarzyczka tonęła w prawdziwych łzach, 

„Nie chcę”, szlochał. „Przecież to ją będzie bolało. 
Nie chcę jej sprawić bólu.” 

I żałośnie płakał. 

„Nie wolno nikomu zadawać bólu. Bo wtedy ten, co 
ło robi, sam odczuwa ból, gdzieś zupełnie w środku. 
Ale obie jesteście złe. Ty, Fanny, znęcałaś się przed 
tym nad biednym psem i pies się okropnie przestra- 
szył, A ty”, zwrócił się do drugiej dziewczynki, „wy- 
pędziłaś na deszcz biednego motyla, który tu do nas 
zaczał Zawsze sprawiacie komuś ból, a ja nie 
chcę". 

„Głupi jesteś”, orzekła gniewnie siostra. „Musimy 
przecież mieć kata“. 

Ale Wolfi wzdragał się przed wzięciem na siebie 
obowiązków kata. Usiadł na podłodze i powoli, co 
jakiś czas jeszcze łkając, zaczął odbudowywać mia- 
sto, zburzone podczas trzęsienia ziemi. 

Dziewczynki go wyśmiały i młodsza z nich podjęła 
się roli kata. 


wojna i Wolfi, który z daleka — aby go nie zadep- 
tać — omijał każdego chrahąszcza — musiał pójść da 
szeregów. 

„Byleby mnie tylko zabili, nim zdążę kogokolwiek 
zamordować”, mówił z odrazą i przerażeniem. „Za- 
wsze mniemałem, że trzeba być dobrym dla wszyst- 
kich ludzi. A teraz mam ludzi zabijać”. 

Młodsza z dziewczynek, która przed wielu laty wy- 
myśliła nową zabawę, wywołała nagle z niepamięci 
drobną scenę: Wolfi nie chce zostać katem i usiłuje 
odbudować zburzone miasto. Teraz ma burzyć, ni- 
szczyć, zabijać.Zawinione przez ludzi trzęsienie ziemi 
obróciła w perzynę i jego miasio, miasto snów i wia- 
ry w dobro. I towarzyszce dziecinnych zabaw przy- 
szło również na myśl, jak lubił Wolfi zabawę w leka- 
rza, jak lubił leczyć chore lalki, Już wówczas mała. 
dobrotliwa duszyczka czuła pociąś do leczenia i nie- 
sienia pomocy. A teraz... 

Wolii padł w drugim roku wojny. Zmarł jednak 
niezawodnie znacznie wcześniej, podczas pierwszego 
starcia z wrogami, którzy byli dla niego ludźmi i kto- 
rym nie wolno sprawiać bólu. 

Było to już tak dawno. Tylu ludzi już o tym za- 
pomniało. Ale niekiedy z wieczornych mroków wyła- 
nia się jeszcze dziecięca główka, po bladej, pociągłej, 
płowymi kędziorkami okolonej twarzyczce płyną rzę- 
siste łzy i rozlega się zduszony szept: „Nie wolno ni- 
komu zadawać bólu”. 

I teraz, tak jak wtedy, odpowiedzią jest zły śmiech. 
Ale cichy głos silniejszy jest niż śmiech. I wojna, tu- 
dzież wszystkie towarzyszące wojnie okropności nie 
mogą zaćmić wspomnienia o drobnej, dobrej duszycz- 
ce, która się mogła słać wielką dobrą duszą. 


wprawdzie mocarstwa demokra- 
tyczne, Anglia, Stany Zjednoczone 
t Francja patrzę z niepokojem na 
zamiary japońskie w Chinach, ale 
z niemniejszym niepokojem patrzy 
łyby zapewne także i na wzrost 
wpływów bolszewickich na konty- 
rencie azjatyckim. Wydaje się, że 
tego zaniepokojenia nie udała się 
dotąd Sowietom usunąć. A idzie 
o to, że z kolei i Sowiety znalażć 
by się mogły w sytuacjł analogi. 
czne; do abecnej sytuacji Japonii, 
gdyby wdały się w wninę, nie za- 
bezpieczywszy sobie dostatecznie 
tyłów. Mogło by się wówczas cka. 
zač, że właśnie w momencie, kie- 
dy trzeba będzie zebrać owoce 
kampanii antyjapońskiej, mocar- 
stwa demokratyczne mogły by po- 
stawić awe veto i pozbawić So- 
wiety owoców ewentualnego zwy- 
clestwa, choćby tylko groźbą spu- 
szczenia ze smyczy brytana nie. 
mleckicgo. 

Dlatego dotychczas jeszcze Mo- 
skwa nie zdecydowała się na za- 
angażowanie w wypadkach azja- 
tyckich. 


SAMORZĄD. 

„Czas“ pisze o konieczności 
rozwinięcia w Polsce życia samo- 
rządowego, o uniezależnieniu sa" 
morządu od władz administracyj* 
nych, o stworzeniu podstaw fi- 
nansowych dia rozwoju gmin wiej 
skich i miejskich. Wszystko to bar 
dzo piękne i sluszne, Ale obok tych 
rozumnych uwag wyłazi szydła z 


konserwatywnego worka. „Czas“ 
boleje nad tym, że nowa ustawa 
samorządowa, o której reakcyj- 


nym charakterze wielokrotnie pi- 
saliśmy, nie zawiera postanowie- 
nia o kurialnych wyborach. „Czas“ 
pisze. 

Żałować należy, że nie został 
podjęty przez Sejm projekt wpro- 
wadzenia t. zw. wyborów kurial- 
nych, jaki znalazł wyraz w rządo. 
wym wniosku, dotyczącym ardy- 
macji wyborczej dla 6 wielkich 
miast, Projekt ten, po przeprowa- 
dzeniu pewnych zmian, dałby mo- 
Xnaść wzmocnienia w radach miej 
skich elementów silniej z samo- 
rządem związanych 1 o większym 
doświadczeniu. 

Rozumiemy co znaczą słowa o 
„elementach silniej z samorządem 
związanych”. Konserwatystom cho 
dzi tu o stworzenie dla siebie przy 
wilejów. Kurie umożliwiły by im 
przedostanie się da rad miejskich, 
do których przy demokratycznych, 
powszechnych wyborach, by nie 
weszli, jako grupka nie posiadają- 
ca wpływów w spoleczeńskwe 

* 


Burzliwe oklaski 
w kościele 


Niezwykła scena rozegrala się 
w jednym z kościołów wiedeń- 
skich. 

Jednej z niedziel lipcowych pra 
boszcz wygłosi: kazanie na te- 
mat pierwszych chrześcian i ich 
prześladowań. Aluzje do obec- 
nych stosunków w Rzeszy i w 
zaanekłowanej Austrii były tak 
wyrażne, że wszyscy z zapartym 
tchem sluchali kazania. 

Gdy kaznadzieja zaznaczył, że 
chrześcijaństwo nie zginie nigdy, 
natomiast zginęli wszyscy jego 
prześladowcy, w kościele zerwała 
się burza oklasków. 

Wiernie w ten sposób pokwito- 
wali, iż zrozumieli intencje pro- 
boszcza. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


«K, KRAJEWSKI 


WENIUKYCZNE, piciowa, pęcherza, 
prostaty. Zlektraleczenie. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 58 od 9 rano do 8 wiccz 


CİURAKOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PLCIOWI 
£oblaty zrrylmule lekarka Br, Ariela Rata! 25 


DL CHMIELNA 
Dr. Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 


Chmielna 47 54e. 


Leczaica 
własna 


W przekroju tygodnia 
|WWW W c 


ZYCIE GOSPODARCZE 
Czy ofiara ta jest konieczną? Szlakiem „recesji” gospodarczej 


(L) Pisaliśmy jnż krytycznie o 
nowej ustawie o opłatach na 
mąkę i kaszę. Na ten temat wy- 
głosił przez radio przemówienie 
p. Janusz Rakowski, wicedyrektor 
gabinetu ministra skarbu, nzasad- 
niając tę inowację. 

P. Rakowski podnosi prohlem 
bezeporny: zapewnienie rolnictwu 
opłacalnych cen jest konieczno 
ścią, Nikt nie wątpi, że rolnik za 
swą pracę mnsi mieć odpowiedni 
dochód. Nikt nie wątpi, że nędza 
wei stanowi jedną z najważniej- 
szych przyczyn ubóstwa kraju. 

Niewątpliwie też nie będzie po- 
wodu do radości, jeśłi znów mieć 
będziemy najniższy poziom cen 
zbaża i chleba, a jednocześnie — 
najwięcej zamkniętych fabryk i 
najwięcej bezrohomych. 

Ale i wzajemnie... Sytuacja wai 
jest ze swej strony zależna ad ay 
tuacji ludności miejskiej, w szcze 
gólności szerokich warstw pracu- 
jących. Istnieje tu wzajemna za 
leżmaść. Spadek zdolności nahyw- 
czej tych warstw ludności miej 
skiej spowodować może ogranicze- 
nie apożycia nawet najniezbęd- 
niejszych artyknłów codziennega 
użytku, a włedy—mimo propono- 
wanych środków zaradczych — ce 
ny artykułów rolniczych kędz mia 
ły tendencję zniżkową. 

Znależlibyśmy się wtedy w błę- 
dnym kole: środek, który miał 
przynieść ulgę, wywarłby slentki 
wręcz przeciwne zamierzonyni. 

Jeśli sądzić z uwag zwolenników 
nowych projektów, niehezpieczeń 
stwo to nie zachodzi. Dlaczego? 
Według wyjaśnienia p. Rakow 
skiego, ustawa jest pomyślana w 
ten sposób, że nie może wywałać 
jakiejkolwiek zwyżki obecnych 
cen chleba i obecnych kosztów ur 
tIrzyrnania. Nie można przytem 
zapominać, że zniżte cen zboża nie 
towarzyszy nigdy porporejanelnie 
zniżka cen mąki i chleba. Rolnic- 
twa traci na zniżce cen ziarna set- 
ki milionów zł., a konsumenci zy- 
skują grosze. 

Wszystko to bardzo piękne! 

W takim razie, pocóż ohcią: 
żać spażywcę? Czy nie lepiej sar 
kać sposohów zmniejszania róż- 
mych, często chorobliwych u naa 
objawów rozdźwięku między ce: 
nami, otrzymywanymi przez rol- 
nika, a płaconymi przez konst 
merrta? 

Jedna z agencji prasowych (a- 
gencja Związku Izb i Organizacji 
Rolniczych), omawiając tę spra- 
wę stawia ją w sposóh następują- 
cy: 

„Chodzi nie a rzekome afia- 
ry, które konsument miejski ma 
ponieść na rzecz rolnictwa, lecz 
a zysk tegoż konsumenta na ob- 
niżce cen zbóż. Inaczej mówiąc 
— konsument miejski żadnych 
ofier ponosić nie hędzie, wy: 


rzeknie się jedynie zysku, otrzy- 
mywanego przezeń w pewnych 
okresach z dotkliwą e Ti 
ralnika“. 
A Następnie agencja uzasadnia, 
że przy ohecnym kształtowaniu 
się cen zbożowych nie należy przy 
puszczać, by istniały jakiekolwiek 
ofiary ze strony konsumentów. 
Bardzo możliwe: chodzi jednak o 
tendencję, jakiej przejawem jest 
ustawa, Idzie się wciąż po linii naj 
mniejszego oporu, jakgdyky nie 
istniały w Polsce wielce skompli: 
kowane problemy obrotu zboże” 
wego, różnych „nadwyżek“ kup- 


Doświadczenie 


Gospodarka planowa w rolnictwie 


„Polonia“ katowicka zamie- 
szcza informacje na temat gospo- 
darki plarowej w rolnictwie cze- 
chostowackim. 

Doświadczenia te są naogól po- 
myślne. Początek tej gospodarki 
planowej datuje się jeszcze od cza 
su projektów Akademii Rałniczej, 
która w r. 1929 proponowaia ø- 
graniczenie przestrzeni zasiewów 
zbożowych o 200.000 ha i przezna 
czenie tych terenów ua uprawę ra 
Slin oleistych i paszy. 

„Chodziło a to — pisze „Palo- 
ma" — ażeby przez zmniejszenie 
nadwyżek zboża zahamować kata 
strofalmy spadek cen, a przez za- 
stąplenie importu krajową pro- 
dukcją roślin oleistych, rozszerzyć 
żródła dochodu rolnictwa czecho- 
słowackiego. Dopiero w 5 tat póż- 
niej, w lipcu 1934 r. zdecydował 
się Rząd zrealizować na razie czę 
ściowo projekt akademii. Ukazuje 
się rozporządzenie o moropału 
zbożowym i o założeniu „Czecho- 
słowackiej Spółki Zbożowej”, w 
ręku której scentrałizowana zasia 
ła kontrola nad gospodarką zbo- 
żową na terenie calego państwa. 
Organizacja „Spółki“ w myśl roz- 
porządzenia przedstawia się nastę 
pująco: „Spółka“ jest towarzy- 
stwem akcyjnym o kapitale zakła 
dawym 50 milionów koron, podzie 


Ciężka sytuacja 
w rolnictwie sowieckim 


W ZSSR w czasie żniw tegora- 
cznych ujawnia się katastrofalna 
sytuacja w szczególności w okrę- 


gach południowych, a zwłaszcza | skiej zaledwie 10%. Poza tym bar- 


na Ukrainie. 

W najbardziej południowych 
prowincjach Ukrainy — odeskiej 
1 nikołajewskiej gdzie żniwa roz- 
poczęły się w ostatnim tygodniu 
czerwca, zebrano zboże do 10 lip- 


„irzecia” Rzesza opanowuje 
kopalnie w Szwecji 


„Trzecia“ Rzesza od dłuższego 
już czasu zmierza do opanowania 
szwedzkich kopalń żelaza. Już w 
połowie ub. r. za pośrednictwem 
koncernu Hoscha nabyli Niemcy 
trzy kopalnie żelaza. 

Akcja owa trwa. W r. b. nabyto 
szereg kopalń, a obecnie prowa- 
dzone są rokowania w sprawie 
dalszych złóż rudy żelaznej. 

Rokowania te dotyczą kopalń 
rudy żelaznej w południowej Szwe 
cji, które przez 60 lat były całko- 


wicie unieruchomione, Właściciele 
tych kopalń zwrócili się do Rządu 
szwedzkiego z prośbą o udzielenie 
im zezwolenia na sprzedaż kopalń 
konsorcjum niemieckiemu. Obej- 
mują one 300 milionów ton rudy 
o stosunkowo niskiej zawartości 
żelaza, wynoszącej 25 do 30%. 

Nie trzeba wyjaśniać, jak dale- 
ce związana jest ta akcja z wiel- 
kimi zbrojeniami „Trzeciej“ Rze- 
szy. 


Deficyt w handlu zagranicznym 
„Trzedej* Rzeszy 


Bilans handlu zagranicznego 
Rzeszy za m. czerwiec rb. wyka- 
zuje ponownie ujemne saldo 26 
miln. RM. Jednocześnie zaznaczył 
się spadek obrotów, a mianowicie 
po stronie przywozu z 455 miin. 
RM. w maju do 429 miln. RM, w 
czerwcu rb. po stronie zaś wywo- 
zu z 427 miln. RM do 403 miln. 
RM 


Półroczny bilans handlowy Rze- 
szy wykazuje ujemne salda 104 
miln. RM. Import wyniósł 2.705 m. 
RM, eksport zaś 2.602 miln. RM. 
Zaznaczyć należy, że w 1937 r. sal 
do obrotów handlowych było dla 
Niemiec dodatnie i wynosiła 443 
miln. RM. Liczby powyższe doty- 
czą wylącznie handlu zagranicz: 
nego Rzeszy w jej granicach przed 
Anschlnssem. 


Str. 


ców zbożowych, młynarzy, pieka* 
rzy. 

A. przecież dziś poprzez re- 
dukcję takich nadwyżek należy 
właśnie szukać aposobów zwięk- 
szenia dochadawaści rolnictwa, 
bez jakichkolwiek ofiar kons 
menta miejskiego. 

W sytuacjach zaś wyjątkowych 
nie da się uniknąć ofiar z budżetu 
państwa „które się całkowicie © 
płacą, gdyż podtrzymują zdolność 
nahywczą wsi hez ofiar ze strony 
konsumenta miejskiego, oraz tego 
odłamu ludności wiejskiej, który 
musi dokupywać zboże i chleb. 


Czechosłowacji 


lonym pomiędzy 4 grupy zainie- 
resowanych: 40 proc. kapitału ak 
cyjnego wpłaciły spółdzielnie rol- 
nicze, zgrupowane w „Centroko- 
©peratywie", 20 proc. spółdzielnie 
spożywców, 20 proc. związki mły 
nów | 20 proc. kupcy zbożowi. 

Rząd zobowiązał się ze swej 
strony da pokrywania strat przy 
tranzakcjich wykonywanych na 
jego zlecenie". 

Z tega tytułu Rząd zaplacił 145 
milionów koron czeskich przez 3 
lata, t. j. po 50 milionów koron ro- 
cznie. 

Najcięższe ataki przeciw 1nono- 
polowi zbożowemu padają ze siro 
ny młynarzy. Krytyktje się rów- 
nież w szerszych sferach magazy- 
nowanie zboża z roku na rok, co 
pochłania ogromne sumy. Ponie- 
waż jednak w całym świecie stwa 
rza się dziś rezerwy zbożowe na 
wypadek wojny — więc ta kryty- 
ka jest dziś nieistotna. 

Natomiast zalety monopolu zbo 
żowego nie ulegają watpliwości. 

Dość podać następujące cyfry: 
„Już w pierwszym roku działania 
monopotu podniosly się ceny psze 
nicy o 18 proc., żyta o 29,9 proc, 
jęczmienia o 39,3 proc, owsa © 
53 proc, w roku gosp. 1937—38 
nastąpiła dalsza poprawa cen, bez 
szkody dla konsumenta”. 


ca na obszarze stanowiącym zate- 
dwie 14% gruntów ornych w tych 
dzielnicach, w prowincji połtaw- 


dzo grożny jest stan, jak pod 
ślają „łzwiestia”, wszystkich naj- 
ważniejszych okręgów zbożowych 
południa, jak Krymu, prowincji 
krasnodawskiej, _ ordżonikidzew- 
skiej (władykaukaskiejj i rostow- 
skiej. 

Wszędzie—według „lzwiestii"— 
to, że roboty żniwne nie mogą do- 
równać stanowi dojrzewania zbóż, 
je brzemienne w najfatalniejsze 
następstwa. Jest io skutek wynisz- 
czenia, wycieńczenia i wyłudnie- 
nia południowych okręgów zbożo- 
wych, którym kolektywizacja rol- 
nictwa dała się najbardziej wa 
znaki, bo w pogoni za zbożem 
przeprowadzana ją tam najrady- 
kalniej. Teraz zarówno zasiewy, 
dak i Żniwa, świadczą o tym, że 
w tych okręgach gospodarka rol- 
na przedstawia ciężko. 
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Wielokrotnie juź omawiane 
objawy pogorszenia sytuacji gos- 
podarczej w Stanach Zjednoczo- 
nych nie ustępują bynajmniej 
miejsca zapowiedziom poprawy. 
Sytuacja zarysowała się jaskra- 
wo na tle ogłoszonych cyfr budże- 
towych, oraz na tle oświadczenia 
prezydenta Roosevelta na tematy 
budżetowe. 

Preliminarz budżetowy za czas 
ad lipca r. b. do 30 czerwca 1939 
jest „kryzysowy“. Deficyt wyno- 
si ok. 5 miliardów dolarów. W 
związku z tym prezydent wypowie 
dział w swym orędziu budżeto- 
wym parę słów na temat ogólnej 
sytuacji gospodarczej. 

Prezydent nie wierzy w anto- 
matyczną poprawę gospodarczą. 
Zdaniem jego okaże się koniecz- 
ność zmobilizowania wszelkich 
środków na roboty publiczne i "a 
zatrudnienie bezrobotnych. 

Należy zaznaczyć, że w styczniu 
przewidywano deficyt budżetowy 
w wysokości I miliarda dolarów, 
jednak później trzeba była zmobi 
lizować na walkę z depresją tak 
znaczne środki, że deficyt urósł 
do 3 miliardów dolarów, aby znów 
w nowym  preliminarzu określić 
go na 5 miliardów. 

Wydatki państwa preliminowa- 
ne są na 2,5 miliarda dolarów wy- 
żej, aniżeli w styczniu b. r.; w teu 
sposób przekraczają one wydatki 
budżetu zeszłorocznego prawle o 
1,5 miliarda dolarów. 


Roosevelt określił wpływy sumą 
o bliska 2 miliardy niższą, aniżeli 
w styczniu. Oznacza to, w porów 
naniu z budżetem zeszłorocznym, 
spadek dochodów skarbu o prze. 
szło 2 mitiardy. W ten sposób cy- 
fry wpływów preliminowane są na 
4 miliardy dolarów, a wydatki na 
około 9 miliardów. Raosevelt liczy 
się poważnie z dalszym wzrostem 
długu państwa. Szacuje on wzrost 
tego długu na 4 miliardy, t. j. do 
sumy 41 miliardów w porównaniu 
2 34 miliardami z przed dwóch lai 
i z 16 miliardami w r. 1930. 

Cyiry te są — zwłaszcza dla 
europejskiego czytelnika — astro 
nomiczne, jednak nie należy zapo 
minać, że ten stan jest da pewne- 
go stopnia następstwem nie tylka 
żywiołowych przejawów pogor. 
szenia sytuacji, lecz również po- 
stawy wielkiego kapitału który za 
stosował metody sabotażu w sto- 
sunku do wszelkich poczynań in- 
westycyj nych. 

W rezultacie, w kraju, rozporzą 
dzającym ogromną masą wolnych 
kapitałów, działalność inwesty- 
cyjna kształtuje się bardzo niepo- 
myślnie. 

Rzecz ciekawa, że „rentowność“ 
nie przedstawia się bynajmniej w 
ostatnich latach niepomyślnie. Do 
wodem tego jest ponowny, po ab- 
niżce kryzysowej wzrost liczby 
multimitionerów, która od r. 1932 
wzrosła z 20 na 61, a więc trzy- 
krotnie, 


Z kraju 
WYWÓZ ARTYKUŁÓW ROŚLINNYCH 
Z POLSKI. 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego wywóz w ciągu pięciu 
pierwszych miesięcy r. b. wytworów po- 
chodzenia raźlinnego wyniósł ogółem 
2,167.59] q. wartości 51873 tys. zł. Przed 
rokiem w tymże czacie wywieziono tych 
artykułów 3.723.909 q. wartości f.964 
ty. zł. Spadek tego wywom na wagę 
wyniósł 119 proe, wedłnę wartości — 
389 proc. 

Spadek wywozu tych artyknłów Ihi- 
macy się głównie wstrzymaniem eks- 
portu zbóż. 


Z zagranicy 


CZYŻBY FOMOC GOSPODARCZA 
AMERYKI? 


Jak donosi „Yorkshize Poat“ w kołach 
londyńskich istnieje przekom nie, iż 
wizyta w Londyme sekretarza ame- 
zykańskiegu Board of Teade, Bope: 
oraz ministra skarb USA. Morgenthau: 
pozostaje w związku z zamisrem prezy- 
deara Rousevella przyjścia z pomocą 
gaspodarczą Europie w celu pecyfikecji 
slosunków politycznych 

Zarówna Roper, jek Morgenthau ma. 
ją zbadać słomnki ecopejskie g 
darcie 1 polityczne oraz zorieatowa: 
w zamierzeniach i nastrojach kierowni- 
czych kół angielskich. 


BUDOWA PIERWSZEJ FABRYKI 
CHEMICZNEJ W TURCJI. 


V h dada py 
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dzie racznie 800.000 kg. chemi! 
Budowa tej fabryki posiada również 
doniosłe znaczenie dla obronności Tur- 
zaopatrzenia armii w materiały wy- 
Fiene mee © siino oaidska. 


Jeszcze jeden 


„kwiatuszek“... 


Gdańsk a rolnictwo pomorskie 


Jak głosi sprawozdanie z obro- 
tów ziemniakami w czerwcu, za” 
kończyły się obroty starymi ziem- 
niakami. Obroty dokonywano pra- 
wie wyłącznie ziemniakami pa- 
stewnymi, a w niewielkich iloś- 
ciach dla spożycia ludzkiego. Na- 
tomiast w drugiej połowie czerw- 
ca pojawiły się już w większej 
ilości wczesne ziemniaki tegorocz- 
ne, po cenie zrazu wysokiej, prze- 
ciętnie pa 30 groszy za kg. 


nów ziemniaków jadalnych, szcze- 
gólnie do Belgii į Anglii, jednak 
ceny osiągnięte nie pokryły kosz- 
tów eksportera. 

Wolne Miasto Gdańsk zawiado- 
miło kontrahentów branżowych, 
że w roku bież. w sezonie letnim 
nie będzłe zamawiać ziemniaków 
w Polsce, przez co rolnictwo po- 
morskie poniosło bardzo poważne 
straty, gdyż kontyngent umowny 
przez Gdańsk w poważnej części 


Handel eksportowy ograniczył | nie zostanie wykorzystany. 


się do wysłania kilkunastu wagoę 


Jeszcze jeden „kwiaiuszek”I 


TRUDNOŚCI W HANDLU 
Z WŁOCHAMI. 


Do jesieni h. r. zostały trwać 0% 
kowania włosko - jugosłowiańskie w 
sprawie kantyngentów WYWOZOWa-przy- 
wazowych na pazenicę i kokurydzę. Od- 
roczenie ta niektóre koła jngosłowiań. 
skie komentują tym, że Włochy miały 
zbyt duże wymagania ca do ilości pro- 
je chciały nabyć na terenie 


ZAPASY ZŁOTA W U.S. A. 


Według informacji urzędu dla spraw 
fi |, zapas siola Stenów Zjedno- 
czonych osięznął w połowie r. b. nowy 
rekord, Aorhodząc da strmy około 13 mi- 
lisrdöw dolarów. Coprawda przyrost za- 
pasów złota w pierwszym półracza r. b. 
wyniósł lylka 203 mihony. Jest to naj- 
niższy półroczny dapływ złota do Stanów 
od stycznia 1934 r, t. j. od momentu 
nowej stabilizacji dolara. W drogiej po- 
łowie r. ub. dopływ złota wyniósł 442 
mitn. dolarów, a w pierwszym półroczn 
1937 r. nawet ponad miliard dolarów. 
W okresie 43 lat od czasu nstabilizo- 
wania dolara po jego deprecjecji, Stany 
Zjednomone zwiększyły swój zapas zło- 
ta o 6.17 miliarda dolarów, Ł j. o prze- 
mn 90 proc. 

W 1en sposób dopływ złota da Stanów 
Zjednoczonych wyniósł więcej, aniżeli 
całe wydobycie Ie krzszen na świecie 
w okresie wymienionych lat. Wydobyrie 
złota na świecie wyniosło bowiem m 


tym czasie 52 miliarda dolarów, t. i 
prawie o 2 miliardy mniej, aniželi do- 
pływ złota na rynek ameryki 
sirean 


Nie musi być więc tak znów źle 
z „renżownością”, jeśli liczba po- 
siadaczów wielomilionowych for- 
tun wzrasta. 

Tym jaskrawiej ujawnia się 
fakt, że samo już istnienie ollgar- 
chii  wielkokapiłalistycznej jest 
dziś co raz większą przeszkodą 
w trwałej poprawie sytuacji gos- 
podarczej. Dochód społeczny nie 
może być bardziej sprawiedliwie 
rozprowadzory w społeczeństwie, 
tym bardziej, że dziś sabołaź wiel 
kokapitalistyczny hamuje rozwój 
działalności gospodarczej. 

Ciekawie przedstawiają się da- 
me statystyki podatkowej. 

W r. 1937 urzędy skarbowe o- 
trzymały około 5,5 miliona zeznań 
podatkowych, reprezentujących 0- 
koło 19 miliardów dolarów do- 
chodu. Z tej sumy wpłacono da 
skarbu państwa 1,2 miliardy do- 
larów z iytułu podatku dochodo- 


wego. Odpowiada to przeciętnej 
stawce podatkowej w wysokości 
4365. 


Lwia część obywateli Stanów 
Zjednoczonych, zobowiązanych do 
płacenia podatku  dochodowegn 
dochodowego, posiada dochód p3- 
niżej 5,000 dolarów rocznie. W r. 
1937 przeszło 4,5 miliona płatni- 
ków ,£. i. przeszło 80% ogółu po- 
datników, reprezentowało dochód 
poniżej 5,000 dolarów rocznie. 
$F płatników, t. j. około 34 mi- 
liona osób posiadało dochód oka- 
ło 10,000 dolarów, 13,500 osób o 
dochodzie ponad 100,000 dolarów, 
4,000 osób ponad 300,000. 330 o- 
sób posiadających dochód W mi- 
liona, wreszcie „górne dziesięć ty. 
sięcy“ — 177 milionerów i 61 mul 
timilionerów. 

Na czym polega istota proble- 
mu? Tylko naiwny by%by rozu- 
mował, że chodzi tu jedynie a po- 
dział wielkich fortun między ludzi 
niezamożnych. Nawet w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie jest tak 
znaczna koncentracja bogactw w 
rękąch oligarchii finansowej, pra- 
blem gospodarczo - społeczny nie 
sprowadza się jedynie do podziału 
fortun. Oligarchia wielkokapita- 
listyczna musi być usunięta, jako 
przeszkoda w planowej polityce 
podziału dochodu społecznego, a- 
raz w planowej polityce rozwoju 
gospodarczego, do której zmierza 
ły wielkie reformy Roosevelta. 
0 — O EEREAYARYERPRNĄ 


Handel zagraniczny 
Anglii 

Jak wynika z ostatnich danych, 
bilans handłu zagranicznego An- 
gli za pierwsze półrocze r. b. 
zamknął się deficytem w wysoka- 
ści 203.576.000 funtów. W porówa 
naniu z analogicznym okresem r. 
ub., deficyt ten zwiększył się © 
11.25 mila. funtów. 
ae 


GIMNAZJUM W KRZEMIEŃCU. 


Metody nauczania i prowadzenia 
młodzieży w Liceum Krzemieniec- 
kim sprzyjają wyrażnie temu, co 
moglibyśmy określic jako wycho- 
wanie spółdzielcze. Zdolność da 
inicjatywy, chęć pracy zespołowej 
dla dobra ogółu, unikanie łatwych, 
a często bezwartościowych efek- 
tów, wykorzystywanie wszelkich 
możliwości i wartości, wreszcie— 
prawdziwie demokratyczne podej- 
ście do mas — to cechy, które nie 
mogą być obojętne dla prawdzi- 
wego spółdzielcy. 

W takim to środowisku powsta- 
ły w ubiegłym roku dwie pierw- 
sze (równoległe) klasy Państwo- 
wego Gimnazjum Spółdzietczości. 

Gimnazjum posiada swoją wła- 
sną spółdzielnię szkolną, służącą 
ogółowi młodzieży licealnej (ty- 
siąca prawie osóbj, szkolne praco- 


wnie przedmiotów zawodowych 
uwzględniają w jak najszerszej 


mierze spółdzielczość, kładą na 
nią największy nacisk. Do tego do- 
dać należy lekturę łatwiejszych pu 
blikacyj i prasy spółdzielczej. 

W roku bieżącym Gimnazjum 
będzie nzupełnione do normalnych 
czterech klas. 


HODOWLA NURTIL 


Na terenie gminy Ruda Śląska 
istnieje od dwóch lat spółdzielnia 
garbarska, założona przy pomocy 
finansowej gminy i Funduszu Pra- 
cy. Spółdrielnia ta zajmuje się głó- 
wnie hodowlą nurtii. Ostatnio 
spółdzielnia wypuściła na rynek 
zamsze do rękawiczek, które po- 
siadają duży zbyt w całym kraju. 
Spółdzietnia, do której należą drob 
ni rolnicy, Towarzystwo Popiera- 
nia Przemysłu Ludowego, oraz rze 
mieślnicy i Towarzystwa Hodowli 
Drobnega Inwentarza, rozwija się 
bardzo dobrze. W spółdzielni pra 
cuje około 20 robotników. 


Po lewejczy poprawej? Te 


Dlaczego w niektórych krajach jeżdżą lewą stroną a w innych prawą 


faktem jest jednak, że wejścia do 
świątyń lub fortyfikacji wiodły 
zawsze od strony lewej ku prawej. 
Zwyczaj ten przyjął się również 
u Rzymian, o czym świadczą ów- 
czesne kroniki i rysunki, Na dro- 
mach rzymskich istniał już oho- 
wiązek zjeżdżania na lewą stronę 
w wypadku spotkania się dwóch 
wozów. 

W krajach, które powstały na 
gruzach imperium rzymskiego, a 
w szezególności w Anglii, Hiszpa- 
nii i Italii ruch lewostronny utrzy 
mał się w następnych wiekach ai 
łą tradycji. Inne natomiast kraje 
w okresie średniowiecza nie przy- 
wiązywały żadnego znaczenia do 
spraw ruchu drogowego. Dopiero 
w wiekn Odrodzenia zajęto się 
poważniej porządkiem na dro- 
gach, który, zwłaszcza przy okazji 
większych zjazdów i uroczystości, 
pozostawiał wiele do życzenia. 
W tym czasie niektóre miasta zry 
wają z rzymską tradycją i zaczy- 
nają wprowadzać ruch prawo 
stronny z przyczyn, które trudna 
uzasadnić czym, innnym niż przy- 
padkiem lnh pewnego rodzaju in- 
stynktem. 

W drugiej połowie XIX wieku, 
wobec rozwajn i stopniowej moto- 
ryzacji ruchu na drogach pub 
licmych, przepisy o ruchu po- 
jazdów przyoblekły się w formę 
prawną, przy czym większość 
krajów europejskich przyjęła ja- 


| lipca r. b. wprowadzono na 
terenie Austrii, z wyjątkiem Wie 
dnia i Austrii Dolnej, przepia e 
ruchu pojazdów i pieszych po pra- 
wej stronie drogi W Wiedniu i 
Austrii Dolnej przepis ten wpro 
wadzony zostanie na jesieni r. b. 

Z mapy samochodowej Europy 
ubywa zatem jeszcze jeden kraj, 
w którym, ku utrapieniu obcych 
automobilistów, ruch uliczny i 
szosowy odbywał się dotychczaś 
po lewej stronie jezdni. Z kra 
jów europejekich ruch lewostron: 
ny zachowują jeszcze: Anglia, 
Czechosłowacja, Irlandia, Szwecja 
i Węgry. 

Jaka jest przyczyna, dla ktorej 
kilka krajów wyłamuje się z ogól 
nego porządku drogowego? Od: 
powiedź na to pytanie jest dosyć 
trudna, gdyż w dawnych doku- 
mentach, jeśli nawet jest mowa 
o błahej dla naszych przodków 
sprawie ruchu drogowego. nie wy- 
jaśnia się, dlaczego ruch odbywał 
się po lewej lub po prawej stro- 
mie. Mimo ta można znaleźć pod- 
stawy do wytłumaczenia zasady 
ruchu lewostronnego w niektó- 
rych krajach. 

U ludów starożytnych, a w szcze 
gólności u Egipcjan lewa strona 
miała charakter niemal Święty, 
ze względn na to, że natura umieś- 
ciła serce ludzkie po lewej stro- 
nie ciała. Trudno jest dziś z całą 
stanowczością twierdzić, że egip- 
skie rydwany miały obowiązek |ko zasadę ruch prawostronny. Je- 
trzymania się lewej strony drogi, | dymie kilka państw pozostało 


ją się: 1.024.000 i 2.242.000 czyli 
wzrost więcej niż dwukrolny; we 
Francji — 891.000 i 2.167.000, a 
więc wzrost 214 razy; w Niem- 
czech — 319.000 i 1.447.000, czyli 
wzrost 4% razy; w Kanadzie — 
829.000 i 1.234.000, czyli wzrost 

W. Stanach Zjednoczonych licz- | 49%; w Italii — 138.000 i 341.000 
ba znajdujących się w użyciu wo- | czyli wzrost trzykrotny; w' Unii 
zów wynosiła w 1926 r. 22.137.000 | Poł. Afrykańskiej — 77000 i 
szik, w 1937 r. — 28.221.000, | 282,000, czyli wzrost czterokrat- 
Czyli że wzrost wyniósł 28%; w| ny; w Belgii 97.000 i 202.000, czyli 
Anglii odnośne cyfry przedstawia- | wzrost dwukrotny. 


Tanie wycieczki na Podole 


katami) zasługując w pełti na ma 
sowe zwiedzanie. 

Dla ułatwienia turystom pozna. 
nia walorów i odrębności regio. 
nalnej (piękne stroje ludowe) zie- 
mi podolskiej, wydano serię kar- 
netów i kuponów turystycznych, 
na podstawie których można uzy. 
skać na terenie Województwa Tar 
nopolskiego 9 rodzajów ulg i zni- 
żek przy padróżach turystów i wy 
cieczek. 

Wszelkich iniormacyj udziela 
Centralne Biuro Obsługi Turystów 
i Wycieczek w Tarnopolu, ul. Ko- 
pernika 2 — telefon 2, oraz lokal- 
ne Biura w Zaleszczykach wzglę. 
dnie Czortkowie, 


| | 


Zwycięstwo polskich lekkoatletów 
w Berlinie 


Rozwój motoryzacji na prze: 
strzeni 11 lat, od 1926 da 1937 
roku, posunął się w stumiłowych 
butach, Świadczą o tym cyfry ôd- 
noszące się do krajów, gdzie pro- 
dukcja i użycie aut wysunęły się 
na przodujące miejsce. 


Teren Województwa Tarnopol- 
skiego obfituje w liczne zabytki 
bistoryczne (Trembowla, Zbaraż 
i 50 innych zamków) pamiątki at- 
tystyczne i osobliwości przyrody, 
jak: jary rzek „piękne krajobrazy, 
krystaliczne jaskinie (będące uni. 


Małżonka Francklina Roosevel- 
ła, trzeciego syna prezydenta St. 
Zjednoczonych, powiła syna. Jesł 
to ósmy wnuk prezydenta Roose- 
velta, 


Na mię narodowych zawodach lekkoatletycznych w Berlinie 
Gasutesi.i wygrał bieg na 800 mir. Na zdjęciu Polak przerywa jako 
pierwszy taśmę. 


wiernych tradycji, będącej odhi- 
ciem dawna zapomnianych wpły- 
wów starożytnego Rzymu. 


Str. 
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lefonujemy... 


Rozmawiamy przez telefon dużo i... niepotrzebnie 


Czarna, lśniąca skrzyneczka te- 
lefonu przestaje być w Polsce luk: 
mam. Z roku na rok powiększa 


Szybka pomoc telefoniczna 


Ciekawa inowacja na drogach szwedzkich 


Szwedzkie Towarzystwo Pojaż- 
dów Motorowych wraz z Królew. 
skim Automobiłklubem Szwecji 
oraz Państwowym Urzędem Tele- 
graficznym uruchomiło na trasie 
z Malmó do Jonkoping, długości 
ponad 300 km. szybką pomoc te- 
lefoniczną dla automobilistów i 
motocyklistów w razie nieszczę- 
śliwego wypadku, czy też innych 
okoliczności. wymagających na 
tychmiastowego porozumienia się 
telefonicznego z władzami czy 
osobami prywatnymi. 

Uruchomienie tej nad wyraz 
pożądanej inowacji nie pociągnę 
ło za sobą wysokich kosztów. Pań 
stwowy Urząd Telegraficzny od 
dał do dyspozycji turystów wszy: 
stkie publiczne rozmównice tele- 
foniczne, znajdujące się na tra 
sie, telefony władz komunalnych, 
oraz w szeregu wypadków uzyskał 
zgodę prywatnych akonentów, za- 
mieszkujących na oznaczonej tra- 
sie, do korzystania z ich apars- 
tów w razie nagłej potrzehy. 


Wszystkie telefony, które oddane 
zostały do dyspozycji kierowców, 
oznaczone są wyraźnymi znakami, 
ponadto zać na szosie umieszcze” 


ma danym odeinku najbliższy a- 
parat telefoniczny. Telefony roz- 
mieszczono w odległości mniej 
więcej około 5 klm. Można z nich 
korzystać zarówno w dzień, jak i 
w nocy. Za karzystanie z aparan 
pobiera się niewielką opłatę, w 
wypadku jednak hraku tej sumy, 
właściciele telefonów winni zre 
zygnować z inkasowania opłaty. 
Przy każdym aparacie umieszczo” 
no tablicę, na której figurują nmw 
mery lelefonów najbliższego am 
bulansu leczniczego, lekarza. stra- 
ży ogniowej, szpitala, policji itd. 
Na razie system szybkiej pomocy 
telefonicznej zastosowano na od: 
cinku, na którym zarejestrowano 
najwięcej wypadków samochodo: 
wych. Z czasem jednak będzie on 
wprowadzony na wszystkich dro- 
gach górskich. 

Inowację tego rodzaju, w do 
datku bardzo tanią, należałoby 
wprowadzić i na naszych drogach. 
Stanowiłaby ona kolosalne udo- 
godnienie dla  automohilistów, 
szybka zaś pomoc lekarska w nie 
jednym wypadku uratowaćby mo- 
gła życie ludzkie. Tylko, że u nas 
telefonów nie ma zbyt wiele, zwła- 
szcza na prowincji. 


Król Szwecji Gustaw V 


Na jakie choroby 


umierają mieszkańcy miast? 


Z opracowanych osłalmio przez 
Główny Urząd Statystyczny da- 
nych, wynika, że w roku ubiegłym 
zmarło ogółem w miaslach pob 
skich, liczących ponad 10.000 
mieszkańców, 44.222 osoby, pod: 
czas gdy w r. 1936 — 39.907 osób. 

Najwięcej zgonów, spowodowa” 
nych zostało chorobami serca, 
mianowicie 8.126. W wyniku gruź 
licy narządów oddechowych zmar- 
ło 5.316 osób, na zapalenie płuc 
4.406, na raka i inne nowotwory 
złośliwe — 3.975 osób, wskutek 
wątłości wrodzonej i wad rozwo- 
ju — 2.360 osoby, na skutek uwią- 
du starczego — 2.224 osoby, cho 
rób przerwadu je karmow. 
wyjątkiem rakat i 
chorób nurządau 
1.143 osohv. Za 


juz wypadki zgonów wskulek 
chorób zakaźnych, jak dur hrzu 
szny, błonica, gypa, płonica, 
czerwonka i t. p. 

W roku ubiegłym zmarło w wię 
kszych miaslach przeciętnie na 
10.000 mieszkańców — 113,4 osób, 
podczas gdy w roku 1936 109.7. 
Wskulek chorób sercowych przy: 
pada 20.8 zgonów na 70.000 mie 
szkańców, wskutek gruźlicy narzę 
dów oddechowych — 13,6, waku 
tek zapalenia płuc — 11.3, na ra- 
ka i inne nowotwory złośliwe na 
10.000 mieszkańców przypada 
10.2 zgony. 

„iuiej zgonów zanotowano 
sku duru brzusznego, gdyż 


u ubiegłym zmarła na tę cho 
‘lko 3 osoby. 


Dawiusżj literaci 
byli bardziej płodni 


Dawniej literaci byli bardziej 
plodni niż dzisiaj. Wystarczy na- 
przykład przypomnieć sobie, że 
katalog dzieł francuskiego `helleni- 
sty Gaila. zmarłego w 1829 r., za- 
wiera 400 stron druku. jeżeli ka- 
talog ma 400 stran, ileż kartek 
musi mieć całokształt dzieła? Pre- 
vost, autor popularnej „Manon 
Lescaut“, napisal 170 tomów, 


niewiele mniej, bo 146 tomów. A 
Lopez de Vega zostawił 1.800 
sztuk teairalnych, pisanych wier- 
szem, plus 21 tomów paezyj! Nie- 
miec Moser pozostawił 480 dzieł. 
Wszystkie rekordy pobili jednak 
pisarze religijni IV wieku, Didym 
i Teodor de Moosuck, którzy pa- 
zostawili po sobie pierwszy sześć 
a drugi dziesięć tysięcy dzieł teo- 


Restii de la Bretońne pozostawił I logicznych! 


się liczba aparatów telefoniem 
nych, świadcząc wymownie i o 
stałym podnoszenin się stopy ŻY” 
ciowej i o większym zmyśle w or- 
ganizowaniu życia W r. 1928 mie- 
liśmy w kraju zarejestrowanych 
162 tysiące aparatów _telefonicz* 
nych. Statystyka za rok 1936 no- 
tuje już liczbę 245 tysięcy, a więc 
wzrost © przeszło 507%. 

Na tysiąc mieszkańców kraju 
7 osób posiada telefon. To jeszcze 
bardzo mało. W Szwecji w każ: 
dej prawie rodzinie jest telefon. 
Na tysiąc mieszkańców przypada 
107 aparatów, w Danii — 110 w 
Niemczech — 51, w Anglii — 59, 
we Francji — 35, w Szwajcarii — 
99, w Argentynie — 28, w Hisz- 
panii — 13, w Czechosłowacji — 
14, na Łotwie — 37. 

Liczba aparatów telefonicznych 
to jednak jeszcze nie wszystko. 
Bardziej wymowna byłaby tu sta: 
tystyka adzwierciadlająca ilość 
przeprowadzonych rozmów. W 
1928 r. przeprowadzono w Pol 
sce 544 miliony rozmów, w 1936— 
530 milionów. Więc jakże? Apa 
ratów więcej o 50%, a rozmów 
mniej. Zajrzyjmy do państw ob: 
cych. Jakże tam przedstawia się 
tego rodzaju sytuacja? 

Niemcy zwiększyły liczbę roz 
mów o 133 miliony. W Anglii liez- 
ba rozmów zwiększyła się wybit- 
mie, we Francji również, w Japo- 
sli kolosalnie. We wszystkich kra- 
jach Europy wzrost rozmów w 


przeciągu ostatniego dziesięciole 
cia jest wyraźny, jedymie u nas, 
obok bardzo wydatnego powięk: 
azenia się liczby aparatów telefo- 
miczmych, zmniejszyła się liczba 
przeprowadzonych rozmów. 

Nie jest to ohjaw pocieszający, 
świadczy z jednej eiromy o nie 
zkędności telefonu w rozwijają: 
cym się powoli życiu gospodar 
czym państwa, a z drugiej o pa- 
uperyzacji ludności, ograniczają 
cej się w rozmowach telefonicz* 
nych do niezbędnego minimum. 

Czy jednak przeprowadza się 
u nas tylko rozmowy najniezbęd- 
niejsze? Niech mówią cyfry. 
W Szwajcarii na 277 milionów 
przeprowadzonych rozmów w 
1936 r. — 90 milionów było roz- 
mów międzymiastowych, 4.5 mi- 
lionów międzynarodowych, we 
Francji na 940 milionów — 243 
miliony rozmów  rniędzymiasta- 
wych i jeden milion zagranicz: 
nych. O czym te mówi? Z regu* 
ły każdą rozmowę międzymiasto- 
wą czy zagraniczną zaliczyć na- 
leży od rozmów ważmych, traktu- 
jących o sprawach pilnych i ży 
wotnych. Tego rodzaju rozmowy 
przeprowadza najczęściej kupiec, 
eksporter czy importer, dostawca, 
przedsiębiorca czy fabrykant. 
Miejscowe rozmowy mają już da- 
leko mniejszą wagę. To też ich 
przytłaczająca liczba w polskiej 
statystyce za rak 1936 nie jest dla 
nas obiawem pocieszającym. 


Floty handlowe 


Od roku 1892 do 1937 lonaż 
ogólny wszystkich flot handlo- 
wych warósł prawie pięciokro: 
tnie; z 14.562.000 ton (1892 r.) 
do 66.286.000 ton. 

Lwia część tonażu światowego 
posiada obecnie W. Brytania, 
gdyż 31,2%, 18,8%, należy do 
„8% da Japonii, 6,6% 
59% do Niemiec, 
48% do Ttalii, 4,3% do Francji, 
407% do Holandii, 1,6% do Hise- 
pani, 16% do innych krajów. 

Przesunięcia, jakie dokonały się 


w okresie 21 lat (1892 — 1913 r.) 
w liczbie posiadanego tonażu 
są rozmaite: Anglia więc z 62,69 
ogólnego tonażu światowego 
(1892) zeszła do 46,1% (1913), 
Niemcy miały 7.5% w 1892 i 11.0 
proe w 2913 r, Francja 3,9% 
(1892) i 4.2% (1913), U. S. A. 
3.9 (1892) i 9.9% (1913), Hisz- 
pania 3,0% (1892) i 1.9% (1913), 
Norwegia 2,8% (1892) i 43% 
(1913), Italia 2.2% (1902) i 2.9%, 
(1913), Holandia 1.9% i 29%, 
Japonia 1.0% i 3.5% (1913). 


Pielgrzymi do Mekki 


Z Mekki donoszą, iż w roku bie- 
żącym zwiedziło Kaabę 66.000 piel 
grzymów, podczas gdy w raku ti- 
biegłym liczha pielgrzymów wynio 
sła 53.000. 


Wzrost liczby pielgrzymów przy 
pisać należy rozbudowie sieci ko- 
munikacyjnej oraz poprawie Sta- 
sunków bezpieczeństwa w króle. 
stwie Ibn-Sauda. 


W Anglii obecnie często dysku 
lowana jest kweslia materiałów 
pędnych dla statków. Jak wiado- 
mo węgiel jest w Anglii potista- 
wowym surowcem, którego ma w 
nadmiarze. Do niedawna, obok ai- 
ły wiatru był on stosowany w że- 
gludze prawie wyłącznie. Obecnie 
jestemy świadkami stopniowego 
wypierania go przez oleje pędne 
— eo stawia Anglię „nie posiada- 
jącą własnej ropy naftowej w har 
dzu ciężkiej sytuacji, zwłaszcza na 
wypadek wojny. Przedziębrane są 
próby otrzymywania paliwa płyn 
nego z węgla — dotychczas jednak 


nie utrzymano korzystnych wyni 
ków. Jednocześnie są czynione wy 
siiki w kiermnku większego wy 
korzystania węgla jako bunkra 
dla statków, a równocześnie w kie 
runku jego doskonalszego użytko” 
wania. Przyznać należy, że obec 
nie lepsze wykorzystanie węgla, 
jako paliwa w porównaniu np. x 
rokiem 1924 jest posunięte na- 
przód — mianowicie przedtym 
slatek zużywał ok. 20 ton węgla 
na 10 węzłów — obecnie odwrot 
nie, używa 10 ton węgla na 20 


węzłów. 


Zawody szybowcowe w Masłowie 


W Mesłowie pod Kielcami odbywają się Vle krajowe zawody szy: 


bowcowe. Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające start szybow 
ca wyczynowego z lotniska w Masłowie. 


Kronika krakowska 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 25 lipca. 

2.00 Muzyka lekka — płyty. 1400 Mu- 
wyka obiadowa — płyty. 15.05 Krakowski 
dhienmik sport. 15.10 Lokalne wiad. gosp. 
1540 Czy wiele, že.. w opr. dr. Jana 
Regały. 17.00 Ta i owa. 11.10 „Haydn 
i Mozart" wyk: W. Smyk —obéj i 
Aleks. Brachocki — fort. (z Katowic). 
1850 Program. 1755 Wied. bieżęce. 
1810 Lekkie ntwory organowe — płyty. 
2100 Eugieniusz Pawłowski: „Cienie 
od Tarr“. 

WTOREK, 26 Lipca. 

8.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Muzyka ohladowa (płyty). 15.10 Lo 
kale wlad. gospod. 17.00 Odczyt 

. „Wielka rewia strzelecka" 
wygł Bolesław Szczepaniec. 17.10 
Z twórczości R. Straussa (płyty). 
1750 Program. 17.55 Wiad bieżąca. 
21.00 Pog. akt. 22.05 „Pod konate- 
lacją.. Panny Młodej", wesele kra- 
kowskia w wyk. zespołu ludowego Z 
Prokooimia. 


Repertuar 


„TYSIĄC JEDNA NOC“ i „ROSE 
MARIE* W TEATRZE DOMU 
ŻOŁNIERZA. 

Pożegnalne występy odbędą się nie 
ońwołslnie w następujących dniach: 
W niedzielę, gada. 515 (1245) „Rose 
Marie” w obsadzie premierowej pa ce- 
nach popalammych; w niedzielę wierza- 
rem, jak również w poniedziałek i we 
wtorek o godz. 8.15 (20.15) wielce me- 


Ceny bilelów na przedstawienia w po- 
niedziałek i wtorek popułarne ad 99 
gr. do 250 zł. 

Piękne mnuzyks. świetna gra całego 
zespoł 2 Anną Gretl, Wandę Szcze. 
pańską, Rychterem, Łuczyńskim, Hor. 
skim, Szczepańskim, Szpingierem, Mak- 
symeząkiem i innymi. Na czełe haletn 
pod kierownictwem Sawickiego — Tre- 
na Petzówna — w otoczeniu maczych 
tancerek. — Reżyseria Harskiega. Po- 
większana orkiestra pod batuta p. Ko- 
raha. Przedsprzedaż biletów w „Orbi- 
sie”, Rymeł Gł. 


ADRIA: „Tango zzkochanych i ko. 
niee Pani Cheney”. 

ATLANTIC: „Burłsk z nad Wołgi” 
i „Moja meleńks". 

LOPP: „Kochana dziewczyna" 1 
„Postrach Dzikiego Zachodu”. 

MUZEUM: „Książątko*. 

PROMIEŃ: „Prawda  zwyc 
„Czarownica z Salem". 

STELLA: „Altria 1 Sobowtór" 
Tacka Martimera". 

ŚWIT: „Z pleśnią przez życie”. 

UCIECHA: „Błękitna załoga” | 
„Sekretarka jego żony”. 

WANDA: „Wytworny Świat" i 

„Darmozjad". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „W cie. 


lodyśna — Johanna Strana — fanta. |nin samotnej somy”. 


styczna operetka „Tysiąc - jedna noc“, 


Kronika Poznańsko- Pomorska 


Skazanie terrorysty targowego 


Dnia 20 b. m. przed Sądem 0- 
kręgowym w Poznaniu odbyła się 
razprawa przeciwko  32-letniemu 
Edmundoy! Barczewskiemu zamie 
szkałemu w Dębcu, ul. Drużyno- 
wa 20. 

Oskarżony „który poraz 12-ty za- 
siadł na ławie oskarżonych odpo- 
władał za  terroryzowanie drob- 
mych handlarzy targowych, któ- 
rych zmuszał do regwamego da- 
wania „haraczu! na wódkę. W ra- 
zie odmowy ze strony handlarzy 
groził im pobiciem oraz zniszcze- 
niem towaru. 

Po przesłechaniu świadków, sąd 


TCZEW 

śMIERĆ AMATORA-FOTOGRAFA 
20-letni Gerhard Kasso w towa- 

rzystwie sióstr I kolegów udał się 

do Wielkiego Garcu I tam na tle 

jeziora postanowił dokonać zdjęcia 

grupy. 

Wszedłszy do jeziora Kasso 
wpadł w dół i utonął na oczach 
sióstr i kolegów — świadków tra- 
gicznego zajścia. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zdo- 
łano wydobyć. 


STRASZNA ŚMIERĆ PRZY 
PRACY. 


Na terenie majątku Gniewskie 
Młyny, zdarzył się okropny wypa- 
dek. 37-letni kowal Antoni Szko- 
dowski wraz ze swym pomocni- 
kiem przeprowadzał próbę maszy- 
ny parowej i w pewnej chwili zo- 
stał porwany przez linę, która 
wgniotła go w kola zapędowe. Nie 
szczęśliwy zginąt na miejsca. 


BYDGOSZCZ 
ŚMIERTELNY WYPADEK. 

We wsi Samosieczno pow. byd- 
goskiego wydarzył się straszny wy 
padek, który pociągnął za sobą 
śmierć 25-leiniega Bolesława Zie- 
lińskiego z zawodu ogrodnika. 

Zieliński, chcąc adstraszyć pta- 
ki obsiadające drzewa owocowe, 
skonstruował przyrząd z rury że- 
laznej w rodzaju średniowieczne: 
go możździerża... 

Przyrząd ten przez napełnienie 
prochu oraz przez zapalenie lontu 
umocowanegG w tylnej części rury 
miał spowodować wybuch i od- 
straszyć płactwo. Podczas jednej 
próby, gdy Zieliński zapałał tont, 
nastąpi silny wybuch, powodując 
razsadzenie rury, przyczym Zieliń 
ski został ugodzony kilkoma od- 
łamkami i poniósł śmierć na miej- 
seu. 

ZA SFAŁSZOWANIE 
KSIĄŻECZKI P. K. 0. 

Sąd Oktęgówy w Bydgoszczy 
skazał 29-letnią Wandę Gabałównę 
na 10 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem na 5 lat za przerobienie w 
książeczce oszczędnościowej P. K. 
©. kwoty 1002 zł. na 2000 zł. 


ogłosił wyrok skazujący osk. Ed- 
mimda Barczewskiego na 3 i pół 
toku więzienia, oraz ułratę praw 
publicznych i obywatełskich praw 
honorowych na 5 lat. W motywach 
wyroku przewodniczący podkreślił, 
że należy tępić z całą surowością 
tego rodzaju przejawy bandytyz- 
mu i teroru. 


Radio-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, 25 lipca. 

8.0) Tańce i piosenki — płyty. 855 
Pogawędka dla kobiet. 1400 Muzyka 
obiadowa — płyty. 1415 Przegląd giet- 
dowy, 1445 Program. 1450 Wale w 
śmych wykonaniach — płyty. 15.10 Wi 
hieżące. 1540 Londyn — New York — 
płyty. 1200 Rapsodia w różnych odmia 
nach — płyty. 17.25 Skreynka agólaa — 
dyr. Zdzisław Merynowski. 17.35 Asie 
operowe w wyk. Albina Fechnera, bas 
— baryton. 1155 Pog. społeczna. 18.10 
Jan Sehastisn Bach: Partita B<łac — 
wyk. Kazimierz Nowowiejski. 21.00 Aud. 
Ala wei. — tr. z Wilna, 

WTOREK, 26 Lipca. 

8.00 Nasz koncert poranny (pły- 
ty). 855 Pogewędka dla kobiet 
14.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.15 Przegląd pieldowy. 14,45 Pro- 
gram. 1450 Wiązanki operetkowe 
(płyty). 16.10 Wiad. bieżące. 17.00 
X Aud, z cyklu „Słynni śpiewacy ł 
śplewaczki: Głosy polskie" (płyty). 
21,00 Skrzynka rolnicza — inż, Do- 
minik Starzeński. 22.05 Muz. ope- 
Towa — w wyk. Ork. Symf. Zw. 
Muz. Poznańskich oraz Wandy Ro- 
ensler - Stokowsklej mezzoso- 


Pran. 
KINA POZNAŃSKIE 

ADRIA: „Amerykańska awantura“ 
APOLLO: „Ekspres Paryż-Tolon”. 
CORSO: „Walka z sobowtórem*. 
GLORIA: „Zanfsj mi*. 
GWIAZDA: „Zbuntowana”. 
METRO?OLIS: „Za kulisami sławy". 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Księżniczka 

czardaszka™. 
SFINKS: 

Brinx". 


SŁOŃCE: „Romantyczny kawaler", 

ŚWIT: „Alarm na morzu”. 

TĘCZA-Łazarz: „Kiedy jesteś zako- 
Hana” 

TĘCZA - Wilda: „Zbieg z San Quen- 
tin“. 


WILSONA: „Lot Straceńca*, 


Radio Toruń 


[EDZIAŁEK, 25 lipca. 

8.00 Soliści w lekkim reperi. — płyty. 
8.55 Wind. z Pomarza. 13,00 Dla każde- 
go coś ładnego — płyty. 15.30 Fantazje 
z oper — płyty. 1200 Zabawa popolo- 
dniu — płyty. 17.40 Pogadenks aktual- 
ma. 1150 Wiad. spart. z Pomorza, 1755 
Program. 18.10 Mncyku kameralna — 
płyty. 21.00 Sprawy techniczne — omówi 
Karol Miłobędzki. 

POZNAŃ . 
WTOREK, 26 Lipca. 

8.00 Melodie operetkowe (płyty). 
8.55 Wład. z Pomorza. 18.00 Dla 
każdego coš ładnego (płyty). 17.00 
Literatura dla wszystkich — Recy- 
tacja fragmentu z „Szarego Pro- 
chu" — M. Rodziewiczówny. 17,15 
Parnas muzyczny II audycja (pły- 
ty).,1750 Wied. aport, z Pomorza. 
17.55 Program. 21.00 „Uprawa ży- 
ta“ — pogad. — wygł inż. Andrzej 
Miksiewicz: 22.05 Muzyka operowa 
w. wyk. Ork. Symf. oraz Wandy 
Roesler - Stokowskiej — śpiew. 


„Tajemnica Panny 


0.Z.N. nie ma szczęścia 
w Libiążu! 


OZON od dłuższego czasu ma w 
pow. chrzanowskim strasznego pe” 
cha. Gdzie tylko pojawią się uzdro 
wieńcy ozonawscy, robotnicy przyj 
mują ich owacyjnie — kacią mu- 
zyką i różnymi epitetami, sromot- 
nie ich ośmieszając. 


Qstatnio, w niedzielę 17 bm., 
uzdrowieńcy w sile trzech referen- 
tów na czele z. p. posłem Gdulą, 
przyszli do Libiąża ze szczepion- 
ką OZN-u i tutaj otrzymali gorącą 
kąpiel tak, że im na długie lata 
wystarczy. 

Na zgromadzenie przybyło okoła 
300 ludzi, którzy przed rozpaczę- 
ciem i zagajeniem, przywitali p. 
posła Gdulę kocią muzyką i ostrą 


krytyką, po czym odśpiewali „Czer 
wonego” i WSZYSCY opuścili sa- 
lẹ. Po wyjściu z sali robotników 
i po silnej na miejscu agitacji, ze- 
brali dosłownie dziesięcu star 
szych ludzi, do których aż trzech 
referentów przemawiało. 


Dodać należy, że ozonowcy na 
dwa dni przed zgromadzeniem roz. 
dawali wśród robotników ulotki I 
broszurki „Siedem grzechów głó- 
wnycr", które ich samych dobity. 

Tak to niesławnie skończył OZN 
w Libiążu i przekonał się, że nie 
ma nic do szukania wśród robot- 
ników w Libiążu, jak i w całym 
powiecie chrzanowskim. 


Młodzi wykolejeńcy 


okradali przechodniów w Saskim Ogrodzie 


Patrol agentów policji sto- 
łecznej przechodząc przez Ogród. 
Saski zauważył 2-ch młodocia- 
nych osobników, którzy sprze- 
dawali wieczne pióro jednemu 
z przechodniów. Gdy wywia- 
dowcy podeszli bliżej, młodociani 


sprzedawcy zaproponowali im 
kupno. 
Jeden z -*ywiadowców wziął 


pióro do rę i i umyślnie odwrócił 
się. Skorzystał z tego sprzedawca 
E usiłował wyciągnąć z kieszeni 
policjanta portmonetks. Wywia- 


Okazało się, że są to 1ż-letni Hen 
ryk Jarzębski i 16-letni Wincenty 
Wsąik, obaj bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

W czasie przeprowadzonej te- 
wizji znalezione przy nich 2 port- 
manetki z pieniędzmi, 2 pióra 
wieczne, puderniczki i chusteczki 
do nosa. Jak ustalono, młodocia- 
ni złodzieje od dłuższego czasu 
grasowali na terenie Warszawy, 
proponując przechodniom kupno 
wiecznego pióra i okradali ich 
podczas targowania się z różnych 


dawcy szybko obu ciłopców ujęli! przedmiotów. Powędrowali oni do 
i przeprowadzii do komisariatu.] izby zatrzymań. 


Jaskinia hańby i krzywdy 
przestała istnieć 


Decyzją sądziego śledczego osa | nikały bójki, to niepokaiła lokato- 
dzono w więzieniu ltę Kopurę,| rów. 


(ul Freta Nr. 10 w Warszawie). 
Kopura ad 1930 raku w swym 
dwupokojowym mieszkaniu utrzy. 
mywała dom schadzek, z czego 
czerpała zyski. Swym „pensja- 
nariuszkom* odbierała wszystkie 


. | zarobione pieniądze, a w razię od- 


mowy biła je do utraty przyłottwio- 
ści. Na schodach dość często wy- 


Wreszcie policja została powia- 
domiona a istnieniu tego potajem 
ego domu schadzek. Na miejsce 
udały slę wywiadowczynie bycz: 
jawej brygady Urzędu Sledczegu, 
które przeprowadzi%y dochodzenie. 
Mieszkanie zostało opieczętówa. 
ne. 


zgubiona torba z korespondencją 
przyczyną samobójstwa policjanta 


W Cegłowie w mieszkaniu kan- 
celisty urzędu gminnego, Feliksa 
Zadrożnego, postrzelił się w za- 
mtarze samobójczym w klatkę pie; 
siową st. posterunkowy Czyżewski 
z posterunku Mrozy. Czyżew: 
zwalił się na podłogę, brocząc 
krwią. Zadrożny pospieszył mu 
natychmiast z ratunkiem, wzywa- 
jąc lekarza. Czyżewskiego w sta 
nie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala w Mińsku Mazowiec- 


kim, gdzie pa kilku chwilach 
zmarł. 

Jak ustalono Czyżewski zgubił 
torbę siużbową, w której znajdo- 
wała się 11 korespondencji zwy 
kłej i I sprawa tajna. Ambitny po 
licjant tak przejął się zgubą, że 
postanowił odebrać sobie życie. 
W kilka godzin po samobójstwie 
st. poster. Czyżewskiego torba z0 
stała odnaleziona wraz z zawar- 
tością. 


Radio warszawskie 


DZiń 25.8, Poniedzialek. 


16.00 Koncert solistów. 

1645 Prowancja — kraj śpiewa- 
jacego Śwlerszcza — felieton. 

19.00 Żołnierz w plozence. 

19.30 „Uśmiech Albionu" — kon- 
cert rozrywkowy. 

22.00 Koncert kameralny z Ko 
penkagi. 
Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 25 lipca. 


WARSZAWA I: t.15 Pieśó. 20 Mu- 
zyka — płyty. 645 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 1.15 Ork. Lwowska. 1157 Hej- 
nał. 1243 Aud. połudu. 15.15 Moje wae 
kacje — pawieść Starego Doktora dla 
dzieci. 1530 Skrzynka lechniczne. 1545 
Wiad. gospod- 16.00 Soliści:. Helena 
KorftKawecka -- sopran (z Warszawy) 
i Stanisław Mikuszewski — skrzypce. 
16.45 Prowameja — kraj, śpiewającego 
Świerezcza — felieton. 17,00 Muz. tan. 
— płyty. 18.00 og. sportowa. 18.10 Or- 
gany — płyty, 18.)0 Aud. Legii Akade- 
mickiej, 19.00 Żołnierz w piosence. 1920 
Pog. skt. 19.30 Uśmiech Albionu — kon- 
tert rozrywkowy. W przerwie: „Przed 
ostatnia przygoda Sherloka Holmesa'*— 
skecz. 20.45 Dziennik i pog. 21.0) Audy- 
cja dla wsi. 21.10 Koncert w wyk. zespo- 
łu jngaełowiańskiego. 21.50 Wiad. sport. 
22.00 Transmisja kyncertu kameralnego 
z Kopehzgi. 23,00 Ostat. dziennik. 

WARSZAWA I: 13.00 Koncert 
rywkowy — plyty. 14.00 Jare informecji. 
14.05 Program. 14.10 Piosenki w róż. 
nych językach i narzeczach — płyty. 
35.00 Wied. sportowe. 15.05 Muzyka 
skandynawska w wyk. zospołu P. Rynasa. 
12.00 Pog. akmslna. 17.14 Dyryguje Ser- 
gims Kusewicki — płyty. 18.05 Rec. 


$piewaczy Tadeusza Łuczuja. 1825 Muz. 
lekka i tam. — płyn. 2200 „Autokio- 
grafizm w powieści” 2215 Mue. lekka i 
tan. 23.00 List — płyty. 
WTOREK, 26 Lipca. 

WARSZAWA I 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 645 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik. 7.15 Ork. Poznańska. 
1157 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 
15.15 Zagadka geograficzna dla 
dzieci starszych. 15.35 Aktualności 
finans, - gospod. 15.45 Wied. go- 
spod. 16.06 Kancert rozrywkowy (z 
Katowic). 16.45 Motocyklem po Pol 
sce. 17.60 Muz. tan. 18.00 Małpka 
wśród żab — pog. 18.10 Koncert ka 
merminy z Krzemieńca, 19.10 Fra- 
gment I z „Zaklętego dworu“ 
Walerego Łozińskiego. 19.25 Pog. 
akt. 18.35 „Gulasz z papryką" — 
koncert Małej Orkiestry P. R. W 
przerwie: „Tokaj“ — akecz. 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Skrzynka Tol- 
nicza. 21.10 Wale w wyk. Janiny 
Szymulsktiej — sopran. 21.25 Nada- 
nie szefostwa im. gen. dyw. Gusta- 
wa Qrlicza - Dreszera pulkowi ula- 
nów  wielkopalskich. 2155 Wiad. 
sportowe. 22.05 Muzyka operowa iz 
Poznania). 23.00 Ost dziennik. 


WARSZAWA IL 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.02 Parę In- 
farmacji. 1412 Soliści: Zuzanna Ka 
sin — sopran i Jan Bereżyński — 
fortepian. 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Ork. Wilkosza. 17.00 Wyciecz 
ka do Czerska pog. dla dzieci. 17.15 
Beethoven (płyty). 18.10 Muz. lek- 
ka I tan. (płyty). 22.00 Rozmówka 
Jerzego z Kadzlusiem. 22.15 Muzy- 
ka lekka t tan. (płyty). 23.00 An- 


Sielska muz. symf. (płyty). 


a _—, 0 a 


Zgromadzenie robotnicze 


W dniu 17 b. m. odbyło się w 
sali Straży Ogniowej agromadze- 
nie publiczne w Riałei Rawskiej, 
zwołane przez miejscowy Komitet 
PPS. 


Przemawiał z ramienia OKR. 
PPS. Warszawa Padm. tow. Strze- 
Jecki W. i tow. Sobczyk St z re- 


W rocznice 
krwawego sierpnia 1914 r. 


DLA TYCH, CO PRZEŻYLI 
"WOJNĘ — PRZYPOMNIENIE. 
DLA INNYCH — NAUKA. 


Pod tym hasiem zostanie zreda- 
gowany najbliższy numer 


„Tygodnia Robotnika" 


który omówi wyczerpująco w 
szeregu artykułów: 

4 LATA WOJNY ŚWIATOWE] 
20 LAT „POKOJU“ L.. 
PRZYGOTOWAŃ WOJENNYCH. 
Numer powiększony, liczne ilu- 

słracje, wykresy i mapy. 
Nadsyłajcie zamówienia na „Ty 

dzień Robotnika" — Administra- 

cja: Warszawa, Warecka 7. 


mienia Kom. PPS. Przewodniczył 
tow. Bukowski. 


Wywody mówców były bardza 
gorąco oklaskiwane, a rezolucję 
przyjęto pednogłoś 

Zgromadzenie zakończono śpie 
wem „Czerwonego Sztandara* i 
„Międzynarodówki* oraz akrzy: 
kami na cześć PPS. 


Po zgromadzeniu słuchacze sa 
morzutnie urządzili zkiórkę na 
głodne dzieci hiszpańskie co spe- 
cjalnie zasługuję na podkreślenie, 
gdyż w Białej sę niemal wszyscy 
robotnicy bezrobotnymi. 


Niezwykły 
wypadek 


Ze Stanisławowa donoszą: nie- 
zwykły wypadek wydarzył się na 
lotnisku w Stanisławowie. Jadąca 
na rowerze Helena Plecher została 
najechana przez lądujący po ćwi- 
czebnym locie samolot. Podwozie 
samolotu zaczspiło o rower, któ- 
ry został całkawicie zniszczony. 
Rowerzystka cudem ocalała, do- 
znając jedynie lekkich potłuczeń. 


c WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


BOLEKA PROWADZI 
Z FINLANDIĄ 39:32. 


W sobotę rozpoczęły się w War- 
szawie na pływalni reprezentacyj- 
nej Stadionu Wojska Polskiego mię 
czypaństwuwe zawody pływackie 
Polska — Finlandia, Pierwszy dzień 
wykazał przewagą Polaki, która na 
6 konkurencji wygrała aż cztery. 
O znakamitej formie polskich pły- 
waków świadczy fakt ustanowienia 
trzech nowych rekordów Polski. 
Goście nie okazali się tak groźni jak| 
przypuszczano. Wyróżnił się u nich 
Hietanen (100 m. stylem dowalaym 
i w sztafecie), oraz Rainen (200 m. 
stylem klasycznym pa.). W nasz 
reprezentacji doexonale się spisal 
Jędrysek, który pobił dwa rekoróy 
Docheńsniego (na 340 m etylen Jo 
welnym i na 400 m. stylem dowul- 
nym), oraz Banaszewska, która po- 
grawiła znowu swój rekord na 100 
m. na wznak o 1,8 sekund. 

Jako pierwszą konkurencję roze- 
grano 400 m. stylem dowolnym pa- 
nów, Zwycięstwo odniósł Jędrysek 
Polaka) w czasie 5,13,5 (nawy re- 
kori Folski). 2) Nurmi (Fimavdia) 
6 22,8, 3) Hietanen jFinlandia) — 
5:31,3, 4) Zubowicz (Polska) B:45.2. 
Po iej konkurencji w punktacji pra 
wodzi Folska 8:5. 

Na 200 m. stylem «lanycznym pi 
nów zwyciężył Heidrich (Polska) w 
czame 2:54, 2) Haerninen (Finlan- 
du: 2:58,8, 3) Asikainen  (Finlan- 
dia: 2:57,8, 4) Rusin (Polska) 3:01. 

Na 100 m, nawznak pań zwyclę- 
żyła Banaszewska (Polaka) w cza- 
ale 1:29,4 (nowy rekord Polski(, 2) 
Fonfarówna (Polska) 1:36, 3) Ra- 
ninen (Finlandia) 1:44,5, 4) Hva- 
nainen (Finlandia) 1:47,4, 

W skokach wieżowych panów Po 
lacy zajęli dwa pierwsze miejsca: 
1) Maerz (P) 87,78, 2) Ziaja (P) 
20,56, 3) Kirkkonvaeki (F) 79,79, 
4) Laesvirta (F) 78,42. 

200 m. stylem klasycznym pań 
wygrała Finka Raninen w czasie 
3:23,5, 2) Bollówna (P) 3:24,8, 3) 
Szumiłowska (P) 3:30,2, 4) Nikki- 
lae (F) 3:31,4. 

W sztafecie 3x100 m. stylem 
zmiennym panów pierwsze miejsce 
zajęła Finlandia (Tiitinen, Filikai- 
nen i Hietanen) w czasie 3:42,2 
przed Polską (Kumant, Heldrich i 
Jędrysek)] 3:44. 

W części nieoficjalnej odbyły się 
pokazy skoków humorystycznych w 
wykonaniu trenera polskiego związ 
ku pływackiego Amerykanina Sten- 
pa i mistrza Polski Maerza, 

Poza konkursem rozegrany zo- 
stał również międzymiastowy mecz 
pilki wodnej Helsingiora — Warsza 
wa, zakończony wynikiem  nieroz- 
strzygniętym 2:2 (2:1). 


LEKKOATLETYKA 


MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE POLSKI 
W sobótę rozpoczęły się na Sta- 


dlonie Wojska Polskiego w Warsza | W, 


wie mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski. Pierwszego dnia uzyskano 
kilkanaścia zupełnie dobrych wyni- 
ków, na czoło których wysuwa się 
wynik Zasłony na 100 m. (10.8 
sek.). Na 11Q m. przez płotki sen- 
sacją było zwycięstwo Sullkowskie- 
ge nad Hasplem w czasie lepszym 
od oficjalnego rekordu Polskt (16,2). 
Rewelacją biegu na 10 km. wył 
Płotkowiak z Poznańskiej Warty, 
który zajał trzecie miejsce w bar- 
dza dobrym czasie 32:32, bijąc m. 
in. Fiałkę. Ostatni bieg był najcte- 
kawszym punktem programu pierw 
szego dnia zawodów. 

Techniczne wyniki zawodów przed 
stawiają się następująco: 


100 m. wygrał po 6 przedbiegach 
Zamona (Sparta Białystok) W Cza- 
mie 10,6, 2) Danowski (AZS. Lwów) 
10,9. 

Na 400 m. po 6 przedhiegach 
zwyciężył Gąssowski (Orlęta Dę- 
blin) 48,4, 2) Śliwak (Syrena War- 
szawa) 50,6. 

Na 800 m. nie startowali dwaj 
najlepsi w tej kcnkurancji Kuchar- 
ski i Gąssowski. Po dwóch przedbia 
gach w finale zwyciężył Staniszew- 
ski (Syrena Warszawa) w  czesię 
1:56, 2) Soldan (Cracovia) 1:57,8, 
3) Żylewicz (KPW. Ogniako Wilno) 
1:51,8. 

W biegu na 10 km. startowało 15 
zawodntków. Przez 8 km. prowadzi 
Ja grupa złożona z Marynowekiego 
i Wirkusa z Warszawianki, Fiałki 
z Cracovii i Nowej Gwiazdy Po- 
znańskiej Płatkowiaka z Warty. 

Na ostatnim okrążeniu Marynow 
ski finiszuje i wygrywa bieg w 
sie 32:16, 2) Wirkus 32:26, 3) Płot- 
kowiak 32:32, 4) Fłałka. 

Bieg na 110 m. przez płotki był 
kompromitacją mistrzostw. Na 17 
zgłoszonych zawodników startowało 
zaledwie dwóch. Zwyciężył Śulikow 
ski (AZS. Warszawa) w czasie 15,2 
przed Hasplem (AZS, Lwów) 15,8. 

W skoku w dał bracia Hoffmana 
wie (AZS. Poznań) osiągneli po 
7.15 mtr. W zarządzonej rozgrywce 
Hoffman 1-szy uzyskał 7.22 równy 
wynikowi osiągniętemu w Królew- 
cu, wygrywając zarażem konkuren 
cję. 

W rzucie kulą zwyciężył słabym 
wynikiem Gierutto (Warszawianka) 
14,93, 2) Fiedoruk (Warszawianka) 
14,46. 

W rzucie dyskiem Fiedoruk zre- 
wanżował się Glerucie, zajmująo 
pierwsze miejsce rzutem 4451, 2) 
Gierutto 42,95. 


TENIS 


ROSJA POKONAŁA CZECHOSŁO- 
WACJĘ 3:0. 


W Leningradzie rozagrany zastał 
pierwszy międzypaństwowy mecz teni. 
sowy pomiędzy Czechosłowacją a Zwią- 
zkiem Sowieckim. 

Mecz odbył się ma wypełnionym do oe 
słatniega miejsca stadionis leningrada- 
kim. Niespodziewane zwycięstwo odnie- 
Śli rosyjscy tenłsiści w stosunku 3:0. 

NUESSŁEIN BIJE TILDENA. 
odbył się turniej znwo- 
dowych tenisistów. W finale Niemiec 
Nisslein pokonał Tildena 6:1, 6:1, 5:7, 
6:1. 

W grze podwójnej pare francuska 
Ramillon -— Place wygrała z parą ame- 
rykańską Tilden — Burke 6:3, 6:1. 6:2. 


ROZNE WIAD 


ERZYŻE ZASŁUGI DLA FRANCU. 
SKICH SPORTOWCÓW. 


Ambassdor R. P, w Paryżn Kakanie. 
wirz dokonał wczorej w gmachu Ambi 
sady dekoracji złotymi i srebrnymi 
Krzyżami Zasługi kierowników franc- 
skiego związku lekkantletycznego Oran 
ików francuskich, którzy repre» 
barwy Francji na meczu w 

z Polską. Iidekorowani zo- 
stali również dziennikarze francuscy, 
którzy bawili w Warszawie wraz 1 din- 
ż francyską. 
ieres francnekiej federacji Jekkontle- 
tycznej p. Mericamp udekorowany ro 
siał Krzyżem  Kawslerskim ordern 
„Polski Odrodzanej". 

W imieniu adznaczonych prezes Ms. 
ricump i dyrektor Amblard w gorących 
słowach podziękowali ambasadorowi 
Łukasiewiczowi za tak zaszczytne oč 
zmaczemia oraz za niezwykłe serdęcna 
przyjęcie jakiego dornali w Warmawie. 

Prasa franrneks pisze obszernie u tej 
uroczystości podkreślając, że poraz pier- 
wszy francuska reprezentacja sportowa 
zasiała udekorowana tak zaszczytnym 
odznaczeniami. 


A c Sj Su. 6 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Piłkarze rob. na umocnionych pozycjach 


W ligach okr., klasie A, Bi C. — Ocena zmagań rudy wiosennej 


Jest dla mnie rzeczą trudną * 
zwięzłych słowach zamknąć ogrom 
uciążliwych walk robat pilkarzy, 
jakie w ciagu rundy wlosennej sto- 
czyli „na zielonej murawie“. 

Nie, z mojej winy, ani z winy re- 
dakcji pominąć muszę szereg subtel 
nostek, rzeczy drobnych, a w szcze- 
gólności tyczących się klubów klasy 
B. 1 (. 

Nle chcę budzić zazdrości w pomi 
niętych! A więc wszystkim pilka- 
rzom, którzy stanowią znakomitą 
większasć w R. E, S-ach — tej 
„szarej piechocie" sportu rob. należą 
się slowa uznania. Za niezłomną po- 
stawę sportową! Za wytrwałość! W 
*arunkacn rruanycn 

Chciałoby ślę z całego serca na- 
dać im insygnia prawdziwej zasługi 
za ten trud wzmocnienia plikarstwa 
rob. Za to, że dzłń mogą z czystym 
sumieniem 1 z ręką na sereu rzetel- 
nie stwierdzić: poziom  piłkarstwa 
rob. po rundzie wlosennej utrzyma- 
ny zastał! Plkarze nasi stanęli mo- 
eng, pewną stopą. 

Kiedy przystępuje do wiosennego 
bilansowania, nie sposób poprostu 
oprzeć się przykremu zjawisku w 
naszym pllkarstwie. Chodzi mi o zl- 
mowy akres przymusowego odpo- 
czynku. Prawda! W tym roku nie 
we wszystkich okręgach nasi pilka- 
rze ndali się na „leża zimowe“, W 
Warszawie, Łodzi, Piotrkowie | na 
Sląskm otrzymali zaprawę zimową 
na sali gimnastycznej. 

Byly i tu trudności z uzyskaniem 
asli, Ale piękne rezultaty — napra- 
wię piękne — one wlaśnie, czyż nie 
są najlepszym dowodem, ża warto 
było kruszyć mur  nieżyczliwości 
możnych (pod opieką których znaj- 
dują się sale gimnastyczne). 

Malo! Rezultaty zaprawy zimowej 
nauczyły nas, jak należy układać 
plan pracy drużyny pllkarskiej. I 
stąd czerpać będziemy naukę na 
przyszłość i przykład dla innych. 

Flsząc o zaprawie zimowej, powie 
działem ongić, że jej rola jest podo- 
hna do rozrusznika w silniku elek- 
tryoznym, dającego do pracy pelne 
obroty. 

Batalia wiosenna na boiskach 
warszawskich jest tego parównania 
najlepszym potwierdzeniem, Sekcje 
pilkarskie — widzieliśmy to — któ- 
re przeszły zaprawę, te sekcje na 
początku sezonu nie  „rozkręcały 
nie“ ślamazarnie, ale kiedy rozpoczę 


ly się mecze o mistrzostwa były „go 
towe" da zwycięskiego startu. Nato 
miast drużyny piłkarskie, które" zī- 
mą nie mlały zaprawy — w ciągu 
długich miesięcy dochodziły do for- 
mymy. I dopiero pod koniec walk 
rundy wiosennej powracało opano- 
wanie techniczne gry. 

Widzieliśmy to najlepiej podczas 
mistrzostw kl. A. R.P.A. w W-wie. 
Taki żar, Marymont, Elektyczność, 
Drakar» czy Sarmata całą górę 
punktów zostali odsunięci w dół od 
Skry i Gwiazdy. Wyniki meczów 
obracały się na początku w fan- 
fmstycznych cyfrach! I tak Mary- 
mont lat Elektryczność, Elektrycz- 
ność Drukarza, Drukarz Sarmatę. Da 
10 bramek wzwyż 1 do zera. Co je- 
den — to lepszy! I co okazalo się? 
Kiedy zbliżyły się terminy rewan- 
żów Marymont, Drukarz dochodzą 
do formy. Kończy slę passa kom- 
promitujących wyników. Ale sta- 
nowcza za późna! O, niełatwo jest 
odrobić na finiszu, kiedy rusza się 
ślamazarnie za startu! 

I cóż w tym dziwnego, że Skra z 
taką łatwością zdobyla mlstrzo- 
stwa R. P. A.? Wtajemniczeni wie 
dzą, że nie wzięła go z powłetrza! 
Ale naskutek nieprzerwanego tre- 
ningu zimowego. Noprawdy naiwno 
ícia byłohy dosznkiwanie choćby 
cienia niespodzianki. Nawet wtedy, 
kledy Skra pokonywała na gorg- 
eym uhcym gruncie zarazumiałych 
mistrzów prowincjonalnych — 47%- 
żynę fabryczną Pionki, albo mistrza 
okr. zach. Cuiawię. Właśnie nasku- 
tek mądrego, przemyślanegu planu 
całorocznego szkolenia pilkarzy — 
awi mistrzowie na szachawnicy gry 
o wejście do extraklasy okazali się 
dla Skry tylko PIONKAMI. 

Jednak deleki był od _ ścisłości 
sprawozdawca „Przeglądu Sportowe 
ga” (zdaje się p. Alexandrowicz), 
który nazajntrz po decydującym 
meczn Skry z Plonkami, twierdził, 
że zakwalifikowanie sle Skry da 
ligi — to byla „promocja“, że „Skra 
awansowała”. Nie! To nie był 
„awans dla panny“! Eo R. P. A. od 
kilku lat posiada, których poziom 
równy jest extraklasie w-skiej. I 
niejednokrotnie różna  Huragany, 
nie Huragany, Okęcia i t. d. prze- 
grywały doń wysoko. 

Ja podziękowalbym moim profe- 
sorom za taką „promocję“, a eby 
mnie siłą przez 2 lata w tej samej 


Preludia sezonu kolarskiego 
Próbny start Ełektyczności w Strudze 


Dzisiaj już możną zaobserwo: 
wać wśród kolarzy robotniczych 
„gorączkę"* przed  benefisowym 
biegiem sezonu, organizowanym 
przez redakcję „Dziennika Ludo- 
wego”. 


W bieżącym roku — przypusz- 
czamy — wynik tego biegu bę- 
dzie inny. Widać wyrażnie zmia- 
n nastrojów wśród kolarzy. Wie- 
my, że w ubiegłym roku bieg ten 
był dla wielu niespodzianką sezo- 
nu i zastał kolarstwo robotnicze 
nieprzygotowane. Dopiero w osia 
tnich tygodniach „na gwałt" roz. 
poczęły sekcje kolarskie treningi 
it d. 


Poza tym należy się obecnie 
spodziewać liczniejszej obsady i 
co jest z punktu sportowego waż 
ne: zaciętej walki w czołówce. 
Albowiem — już zgóry można po 
wiedzieć — że na start sławią się 


zawodnicy wypróbowani w wielu 
biegach próbnych. 

Jeden z takich biegów właśnie 
urządził RKS. Elektryczność ubie- 
głej niedzieli w Strudze na dystan 
sie około 75 xlm. (małe akrężenie 
na Strudzej. 

Wyścig został ukończony w 
czasie 2 godziny 22 m. 30 sek. 
Kolejno miejsca zajęli nast. za- 
wodnicy: 1. Bieniek Mieczysław 
Fort Bema. 2. Kornatko Tadeusz 
Lauda. 3. Lewandowski Tad. 
Lauda. 6. Jendrzejewski Tad. 
Elektr. 8. Baczyński Eug. Elektr. 
9. Kowalczyk Jan Elektr. 10. Ma- 
tusiak Władysław Elektr, Naj- 
młodszy zawodnik Rogowski Alek 
sander Skra otrzymał żeton złoty. 

RKS. „Elektryczność“ składa 
firmie S. Szymański serdeczne po 
dziękowanie za afiarowane nagro 
dy oraz az pomoc w organizacji 
wyścigu. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Xdasle zmusi} siedzłeć! A bledna 
Gwiazda — aż trzy lata będzie „zl 
mowala“. 

O wiele gorzej natomiast powlo- 
dto sie „pechowym“ juniorom Skry. 
Zostali i w tym roku wyeliminowa- 
ni przez P. W. A. T. T. Mam jednak 
wrażenie, że z pośród 3 drużyn ju- 
ulorów uda się już w nast. sezonie 
sformować wreszcie zwycięską dru- 
żynę junłorów warszawskich. 


Za to pięknie spisall się juniorzy 
A klasowej drużyny Czarnych z Sa- 
snowca. W b. roku zdobyli mistrzo- 
stwo Zaglębia. Tacy doprawdy są 
przyk.adem dla starszych! Czarni% 
A kisle jest druzyną twardą | = 
tabeli mistrzostw uplasowała się w 
czołówce. 


W tymże Zagłębiu mistrzem Ligi 
Okr. jest R. K. S. Zagłębie. Oto ma- 
my. my warszawianie, miarę jego 
poziomu! Klub, który w walkach da 
Ligi Państwowej pokonał Legię 
warszawską. 

O poziomie sportowym tego ze 
społu roh, z wielkim uznaniem wy- 
rażal się znany piłkarz Legii — p. 
Przeździecki i Ziemian. Kto zarę- 
czy, czy Zagłębie w obecnej chwili 
nle jest jedynym pretendentem da 
tytułu mistrza rob. Polski? 

W niedzielę R. K. S. staczy wal- 
ke z Unią Lubelską. Nasz faworyt 
powinien zwyciężyć. Wówczas stal- 
by sle leaderem swojej grupy. My 
jednak zdnjemy sobie sprawę, że w 
spotakniach flnalnwych Zaglębie mo 
że slę potknąć. Ale drużyna z tej ha 
talli ligowej wyciągnie ogromne ka 
rzyści. Otrze się w twardej walce a 
silnych przeciwników. Podclągnie 
slę wyżej. Do tego poziomu, przy 
którym bezapelacyjnie zdobywa się 
palmę pierwszeństwa rab. pikar- 
stwa Polski! 

Mniej szczęścia do walki o wej- 
Ście do Ligi Państwowej miał kole- 


Z Łódzkiego R.S.K.0. 


Wspólny tront $tbłoeygerowskiej Manufaktury 


Strzelca i Orlęcia 


Większe zakłady przemysłowe ata 
raja się tworzyć kluby sportowe, 
jest bowiem rzeczą dowiedzionę, iż 
kluby fabryczne znakomicie przyczy 
niają się do zbożnego dzieła „wy- 
chowania” pracowników fabryki. 

Tam gdzie administracja dla ja- 
kichś względów jeszcze klubu fa- 
brycznego nie zorganizowała, zwy- 


jarski Ruch z Brześcia. Ten mima, 
ża naprawdę predestynował na mi- 
strza awojega okręgu zostal utrą- 
cony. Mistrzem zoatała słabsza Po- 
goń. Obawiam się bardzo, ażeby ze- 
szłoruczny mistrz Polesia nie zala- 
mał się psychicznie naskutek tak 
nieprzychylnych okoliczności! 


Śląski R. P. A. znają P. T. Czy- 
telnicy dokladnie ze sprawozdań 
diow. Stachonla. Nie znane są nam 
narazie bliżej losy walki mistrza 


R. P. A. 


W okręgu lwowskim mamy całą 
kupe reb. drużyn piłkarskich W 
Ndze R. K. S. jest na tym samym 
poziomie. Mimo, że utracił najlep- 
szych strzelców. W klasie A umo- 
enila się drużyna Z, Z. K. 1 Polna 
(Przemyśl), a id. B Kamienlarze z 
Granitu. 


Okręg twowski — to istna kopal- 
nia drużyn piłkarskich. Szkoda tyl- 
Ko, że tak wolno trwa praces wzna- 
szenia się ich poziom. Zarganizo- 
wany przez okręg abóz w Schodni- 
cy pawinien w tej mierze przynieść 
poprawę. Poza tym nieząprzesam 
nym walorem tych drużyn jest 
fakt, że zorganizowane zostały 
przez zw, zawodowe. Tu naprawię 
zroblana rozumnie: klub sportowy 
robotników graficznych, chernicz- 
nych, kamieniarzy, kolejarzy | bu- 
dowlanych. Przy takich budowin- 
nych pracować można sportowc 
m spokojem t pewnie! 

Łódź — najbardziej faworyzowa- 
my ośrodek przechodził w b. sezonie 
ostry kryzys. Mocno szarpnięta Wie 
stała drużyna Widzewa, która do 
walki o mistrzostwo klasy A stane- 
ła „bez armii“. Pierwsza drużyna 
zostala skaperowana przez klub fe- 
bryczny. O, jak łaskawy okazał się 
los dla Widzewiaków! Hanoar tra- 
dycji tego kłubu podkreślili naj- 
młodsi piłkarze — juniorzy, którzy 


Otwarcie kursu piłkarskiego 
w Katowicach 


Dnia 18 b. m. odbyło się w Ka- 


iowicach otwarcie 10-dniowego 
wstępnego kursu piłkarskiego, 
zorganizowanego przez Okręgo- 


wy Ośrodek dla członków robot- 
niczych klubów sportowych po- 
wiału Katowice. Przy otwarciu 
byli obecni komendant Okręgowe 
go Ośrodka kpt. Stefański i tow. 
Rochowiak — przewodniczący Śl. 
RPA. Uczestnicy w liczbie 26 sko 
szarowani są w domu Ośrodka. 
Prące techniczne prowadzi trener 
Śl. OZPN., p. Ringer zaś ćwicze- 
nia gimnastyczne instrukor Ośrad 
ka p. Adamczak. 


Kurs ten jest uruchomiony wy. 
łącznie dla graczy i wielki nacisk 
kładzie się na samą stronę techni- 
czną gry piłki nożnej. Udział bio. 
rą gracze kilku klubów jak: TUR 
Szapienice, IRKS. Nowy. Bytom, 
„Gwiazda“ Borki, IRKS. Katowi- 
ce, RKS. Hajduki Wielkie, Mure- 
ki i Chorzów Ii IL Zajęcia są pro 
wadzone przez cały dzień t. j. od 
godz. 8 rano do 5-ej popołudniu. 


IRKS. NOWY BYTOM 

1 „GWIAZDA" BORKI 

AWANSUJĄ DO KL. „A“ 
Ostatecznie na miejsce „TUR” 
Mysłowice i „Wolność“ Katawi- 
ce Jli, wchodzą do klasy „A”* — 
IKRS. Nowy Bytom i „Gwiazda“ 
Borki: Nawy Bytom zdobył tytuł 
mistrza grupy.I, zaś Borki grupy 
II. Beniaminkom życzymy powo- 

dzenia i dalszych sukcesów. 


NA FUNDUSZ EUDOWY PEZY- 
STANI IÑ. DR. XHCHAŁOWICZA. 
R. Wójcik (cegiełka) zł. 25. 
Placha (Lista sk} PZUW. Nr. 37) 
zł. 49. 
R. Szlenkier 
5 zł gr. 50. 
Sekcja L-a Skry zł. 49 gr. 50. 
Sekcja piłkarska zł 33 gr. 50. 
Senatorzy i posłowie Rzplitej Pol 
skiej zł 60. 
J. Sipowiczowa 2}. 5 gr. 15. 
Adw. Z. Nagórski zł. 17 gr. 51. 
Z. Nowicki notar. (cegielka) zł. 


(Lista skt Nr. 40) 


Kurs jest bardzo dobrze zorgani. | 25. 


zowany. to też należy się spodzi 
wać, że po ukończeniu tego, gro- 


Z. N. P. (4 cegiełid) zł. 100. 
TUR. Zarząd Główny (2 cegieł- 


no graczy rutynowanych się po-| *1) zł. 50. Razem żł,.420 gr. 76. 


większy. Fachowa opieka p. Rin- 
gera i Adamczaka wyda dobre 


a. 
X 
Pozatem na ostatnim zebraniu 


owoce. Powinniśmy organizować | Zw- Zaw, Rob. Przem. Met. zapadla 
więcej takich. kursów również wł jednogłośna uchwała miesiecznego |sów r=xqesęła Elektryczność pod 


innych dziedzinach 


sportowych, opodatkowania się na powyższy cel 


jak dla mężczyzn tak i dla kobiet. | * wysokości gr. 25. 


ła swym poparciem i sympalig da- 
rzyć jedno z „przyzwoitych“ stowa- 
rzyszeń. 

Pupilem „Schłoesserowskiej Manu 
faktury“ w Ozorkowie jest miejsca- 
wy Strzelecki K. S. 

Aczkolwiek klub ten po dziś dzień 
nie jest zrzeszony w żadnym % 
związków sportowych, zasługuje % 


w ub. roku zdobyłi mistrzostwa 
okręgu. Nawet okręg uznał osabie 
nie Widzewa za stan przejściowy. 
Widzew pozostał w A klasie i w 
roku nast. oczekują jega renesansu. 
Czekamy zatem cierpliwie powrotu 
do równowagi! 

W kl. B. bez wielkich zmian. Tu 
na cały rok zaasckurawali się: Tur, 
Ozorków. Zgórz i Płotrków. 


Ogólne sprawy pllkarskie Szta- 
feta niejednokrotnie będzie jeszcze 
omawiała, Ja, jako p. o. redaktor 
chcłalbym usprawiedliwić się przed 
piłkarzami z zarzutn. Mianowicie, 
że Sztafeta nle informuje Czytalni- 
ów, że naogół malo zamieszcza 
aktualnych sprawozdań piłkarskich. 


Nle wszyscy znają technikę reda- 
gowania Sztafery. Sztnfetę sklada 
alę w niedzielę o godz, 15-ej. Nie 
maže więc być o tem mowy, ażeby 
w niej było zamieszczone sprawoz- 
danie z meczu odbywającego się o 
godz. IT-ej. W tym wypadku nie 
proszę a pobłażliwość. Ale o zroza- 
mienie rzeczy prostej! 


T. W. 


bie w zakładach Schloesserowahich 
na tak daleko idące poparcie jak cd 
danie hoiska piłkarskiego do wyłącz 
nej dyspozycji. 

Strzelcy po bratersku zaprosili da 
współpracy drugi klub „Orle” i ra- 
zem utworzyli front przeciwko £o- 
hotniczemu TUR-owi. 

Ostatnio miał się odbyć w Ozor- 
Mowie mistrzowski mecz piłkarski 
między Borutą że Zgierza i TUR- 
em, nie doszedł jednak do skutku, 
gdyż „sportowcy: SKE-u nie wp- 
Scil! graczy na bołsko 

Interwencje nie pomogły. Panowie 
z „Orlęcia” oświadczyli, iż wpływu 
na tę sprawę nie mają. a Strzelcy 
śmieli się Turowcom w twarz, za- 
dowoleni z „kawału”, 

By alẹ podobne kawały więcej nie 
wydarzały, wskazanym byłoby by 
stosunkami panującymi w ozorkoły- 
skim światku sportowym zaintere- 
sowały się władze piłkarskie. 

Co sie zaś tyczy „Schloesserow- 
skich Zakładów" — no, ci chyba-do- 
brze wiedzę co czynią. 


LIST ZE ZDUŃSKIEJ WOLI 


Na terenie Zduńskiej Woli sport 
robotniczy zgrupowany w klubie 
RES. TUR. rozwija się tak, że je- 
steśmy obecnie organizacją sporto- 
wą w naszym mieście najbardziej 
żywotną. liczną i silną. Mamy na- 
stępujące sekcje: piłki nożnej, ko- 
larską, bokserską, gier sportowych 
1 lekkoatletyczną.  Nieszczęściem 
jednak jest, że nie mamy własnej 
sali do gier L zaprawy zimowej, Sa- 
lẹ zmuszeni jesteśmy na treningi 
wypożyczać, płacąc po 2 zł. za'2 go 
dziny ćwiczeń. Pożądanym by była. 
aby Zarząd miejski zainteresował 
sie tą sprawą i udzielił największej 
organizacji sportowej miasta sal 
gimnastycznej w którejkolwiek ze 
szkół. 


Biegajcie, skaczcie i rzucajcie 
— wyniki przyjdą później 


Spotkanie lekkoatletyczne Jutrz- 
nia — TUR Cartago, zakończyło 
się zwycięstwem ostatnich w sto- 
sunku 64:40. 


Drużyna „Cartaga“, która po 
czątkowo opierała sie na pełnych 
ambicji. piłkarzach,  rozporządza 
obecnie młodym materiałem lekko- 
atletycznym, mogącym — osiągnąć 
piękne wyniki, jeśli pozwoli na to 
trudna na ogół sytuacja klubów. 

W zespole wałczącym z Jutrznią 
(był ta pierwszy bodaj mecz tych- 
że), wszyscy zawodnicy za wyjat- 
klem dwóch, którzy  prezkroczyłi 
już włek 18 lat, są jeszcze juniora- 
mi. 

„Bleżnia” Widzewa wysypana grn 
bym żuzlem, tylko prawdziwych mi 
lośników lekkiej atletyki nie odatrę 
cza od biegania. 

Wyniki osiągnięto następujące: 
MiO m. 1) Gelkop (Cart.) 12,4, 2) 
żelechower (J). 

40 m. 1) Chojnacki 61 (C), 2) 
Cukier (J), 

1500 m. 1) Walczak 4,46, 2) Las- 
man (I). 

Skok w zwyż Naftalewicz (I) i 


Pieniek (C) 145. Skok w dal Nafta 
lewicz (J) 510, 2) Bartczak (C) 
5.05. 


Rzut dyskiem 1) Pieniek (C) — 
21,31, 2) Gelkop (C). 

Rzut oszczepem 1) Bartczak (C) 
27,60, 2) Pieniek (C). 

Pchnięcie kulą 1) Pieniek (©) — 
8/55, 2) Zylberman (J). 

Sztafeta olimpijska 1) Cartago 
4,02,4. 2) Jutrznia 4,07. 


Wyścig kolarski 
R.K.S. „DRUKARZ“ 


Drukarz organizuje w dniu 7 
sierpnia wyścig kolarski na dy- 
słansie 75 km. dostępny dłą sto- 
warzyszonych |  niestowarzysza- 
nych. 

Przypominamy jednocześnie, że 
od dnia 20 lipca trwa miesłąc 
propagandowy kolarstwa. Zapisy 
przyjmuje sekretariat klubu Nowy 
Świat 38, codzłennie od godz. 18 
do 20. 


zowąd_| 
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SWIĘTOSŁAWSKI, wielokrotny 
reprezentant Polski, zapaśnik Elek- 
trycznaści wraca w sierpniu da 
Warszawy po odhyciu służby woj- 
skowej. 

O 

OBOZ PIŁKI RĘCZNEJ urządza 
W. R. S. K. O. Obóz ten przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia 
£ler sportowych w okręgu. 

= 

SKRA oheśle tegoroczne mistrza 
stwa koblet Polski, Zapewnlony jest 
start Jarzęhtńskiej 1 Bałajówny. 

* 
TRENINGI zapaśników i bokse- 


biaoue biene tow. Pisskowakiego. 
Teaby przygotowuje mło- 


na mistrzostwa 
dzierży od lat 


dych zawodników 
Warszawy, które 
trzech. 


Rewanż meczu lekkoatletyczne- 
go pomiędzy IRKS. Katowice a 
„Siła“ Mysłowice, odbędzie się 
31 b. m. na boisku RKS. „Sita“ 
Janow w Janowie. 

Na dzień 7 sierpnia jest projek- 
towany mecz lekkoatletyczny po- 
między ATS. Czeladź a „Siła” 
Mysłowice: Zawody takie odbyły 
by.się w Janowie dla kobiet i se- 
niorów. Ze względu na dobrą for 
mę i wyrównane szanse obu ze- 
społów, mecz ten budzi zrozumia 
łe zainteresowanie 1 S 


Odbito w drukar ni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, M/arezawa, Warecka 7. 


